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Twórca idei spółdzielczej
Z okazji 125-Iecia urodzin Raiffeisena

Idea spółdzielczości, zasiana prawie 
100 lat temu przez Fryderyka Wilhel­
ma Raiffeisena, najłatwiej da się uzmy­
słowić na bezpośrednim życiu i wy­
czynach tego prawdziwego pioniera 
społecznego.

Urodził się on 30 marca 1818 roku 
jako syn burmistrza i sam też wielo­
krotnie piastował godność sekretarską 
i burmistrzowską w wielu miastach 
nadreńskich.

Szczególnie po wsiach Westerwaldu 
spotkał się z dolą i niedolą ówczesne­
go wieśniaka, pozostawionego na pa­
stwę lichwy pieniężnej.

Wówczas nie było mowy o innym 
kredycie dla chłopa, jak tylko o iście 
„żydowskiej" pożyczce z rąk prywat­
nych — podczas gdy instytucje kre­
dytowe służyły prawie wyłącznie ce­
lom Nasobnych właścicieli ziemskich.

Raiffeisen, jako człowiek głęboko 
wierzący i przejęty społeczną ideą 
chrześcijaństwa, przekonał się osta­
tecznie, że dla chłopa nie ma innej 
pomocy, jak tylko samopomoc.

Samopomoc ta musiała jednak od­
powiadać duchowemu nastawieniu 
chłopa, umiejącego myśleć tylko w ra­
mach własnej wsi — musiała to zatem 
być samopomoc oparta na współpracy 
bezpośrednio zainteresowanych. Przy 
pomocy przekonywujących haseł tego 
rodzaju jak — „jeden dla wszystkich, 
wszyscy dla jednego", lub „swój do 
swego po swoje" — rozpoczął Raif­
feisen swoją wówczas całkiem nowa­
torską pracę.

Miał on jednak już wybitnego po­
przednika w osobie krzewiciela kas 
ludowych, Schultzego z Delitzscha — 
którego wpływ sięga również prawie 
całej Europy — szczególnie do dziś 
dnia we Włoszech.

U nas zaś opierał się na Schulzow- 
skim systemie samopomocy dr Stef- 

czyk, do czego wrócimy w osobnym 
artykule.

Były to jedinak wszystko poczynania 
„specjalne" — bez uniwersalności 
„wiejskiej". Dopiero Raiffeisen wyr­
wał się z błędnego koła „dobroczyn­
ności" charytatywnej i zbudował cał­
kiem nowy fundament „społecznej 
współpracy".

Bardzo skromnymi były początki 
tego pioniera myśli o samopomocy po­
jedynczo słabych wieśniaków, bo nie 
mogących konkurować ani z obszar­
nikami ani z bankami, a nie pouczo­
nych o możności podawania sobie wza­
jemnie ręki.

Pierwszą organizacją Raiffeisena by­
ło „Towarzystwo Pomocy dla zwalcza­
nia lichwy mięsnej" w gminie Flam- 
mersfeld, w roku 1849. W pięć lat 
później powstało już dobrze zorgani­
zowane „Towarzystwo Spółdzielcze" 
w Heddersdorf.

Już w samych początkach organi- 
zacyj wiejskich Raiffeisena nie tkwiła 
myśl zasadnicza w zawodowej pomocy 
„zarobkowania", lecz w idei moralnego 
i społecznego umocnienia wieśniaków, 
nie wierzących we własne siły.

Chrześcijańska myśl o miłości bliź­
niego przemawiała zarazem najłatwiej 
do zdrowego chłopskiego umysłu, szcze­
gólnie gdy pod bliźnim należało przede 
wszystkim zrozumieć bezpośredniego 
sąsiada, cierpiącego tę samą dolę i nie­
dolę.

Dlatego też od początku obstawał 
Raiffeisen przy tworzeniu organizacji 
nie przekraczających ramy jednej 
gminy.

Wychodząc z zasady największej 
potrzeby kredytu dla chłopa, two­
rzył najsamprzód spółdzielnie kredy­
towe, które oparte początkowo wy­

łącznie na udziałach członków, do­
starczały, bez formalności, najbardziej 
potrzebującym pożyczek osobistych — 
wszystko poniekąd na wzór średnio­
wiecznych kas „cechowych". Jako do­
skonały organizator pomyślał Raiffei­
sen od razu o nadrzędnych organiza­
cjach, przy równoczesnej rozbudowie 
nie tylko samopomocy kredytowej ale 
też wspólnego zakupu i zbytu artyku­
łów rolnych.

Stworzywszy Centralny Instytut Spół­
dzielni kredytowych w Neuwied, w ro­
ku 1856, a rok później „Centralny 
Związek Spółdzielni" — miał już roz­
budowany cały aparat organizacyjny, 
który przybrał jego nazwisko, jako 
hasło ideowe, — w podobny sposób, 
jak u nas o jego ideologii, Kasy 
dra Słefczyka i „Rolniki" ks. Wawrzy­
niaka.

Z ośrodka tych pierwszych reńskich 
spółdzielni promieniował ruch spół­
dzielczy na wszystkie strony.

Sam Raiffeisen zmarł w roku 1888 
w Neuwied, doczekując się ponad 400 
organizacji spółdzielczych swego na­
zwiska.

Dziś obejmuje Spółdzielczy Związek 
Rzeszy „Raiffeisen" ponad 55 000 po­
szczególnych organizacji, zjednoczo­
nych w niemieckiej „Centrali Związ­
ków Spółdzielń Rolniczych Rzeszy". 
Już rok po śmierci twórcy całego ru­
chu spółdzielczego, ukazała się nie­
miecka „Ustawa Spółdzielcza" z daty
1. 5. 1889 — zaś w roku 1938 nastą­
piła tam ostateczna konsolidacja ca­
łego ruchu spółdzielczego „Raiffeisen". 
Ubiegłego roku stworzono „Europejski 
Związek Spółdzielczy", który obejmuje 
12 państw.

Wpływy niemieckiego ruchu spół­
dzielczego, na dalszy świat a w szcze­
gólności na Polskę omówimy w osob­
nym artykule.
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Narybek spółdzielczy
Spółdzielczość stoi „człowiekiem" 

nie kapitałem. Wszystko zależne jest 
zatem od tego kapitału „moralnego", 
który tkwi w spółdzielczej idei — roz­
winiętej w całym świecie, jako myśl 
o „samopomocy" przez „współpracę* 1.

Ta idea zrzeszenia się gospodarczo 
słabych dla wzajemnego godziwego 
wsparcia się, wymaga jednak stałej 
pielęgnacji substancji ideowej i to nie 
tylko pośród samych kierowników 
i członków danych ośrodków spółdziel­
czych — ale przede wszystkim wśród 
młodzieży i generacji dorastającej — 
mającej, prędzej czy później, zająć 
miejsce generacji ustępującej.

Dlatego też obejmuje programowa 
praca kształceniowa wszelkiego rodza­
ju spółdzielczości wyraźne wytyczne, 
odnoszące się do propagandowego 
i rzeczowego przygotowania przyszłych 
zastępów działaczy spółdzielczych.

Tym to tak ważnym zagadnieniem 
„narybka" spółdzielczego zajmuje się 
kilka .numerów „Czasopisma Związku 
Spółdzielczego Rzeszy" (dr Seer).

Zagadnienie przygotowania przy­
szłych działaczy, dla tego tak ważnego 
odcinka życia społecznego i gospodar­
czego — napotyka na wielkie trudno­
ści, wskutek uniwersalności treści 
spółdzielczej. Już sama różnorodność 
zagadnień pracy spółdzielczej wymaga 
wielostronnych i odmiennych od sie­
bie metod dokształcania i przygotowa­
nia spółdzielczego.

W dziedzinie rolniczo-handlowej 
i kredytowej wysuwa się na czoło te­
go zagadnienia potrzeba pewnego ro­
dzaju „hodowli" ludzi o już wrodzo­
nych w tym kierunku skłonnościach 
lub uzdolnieniach.

Pierwszym postulatem zdrowej 
spółdzielczości jest opieranie jej o jed­
nostki z wybitnym „charakterem". 
Charakter zaś musi być poza tym od­
powiednio naginany i pogłębiany —- 
czyli od młodości muszą być wpajane 
w nadający się narybek ideały spo­
łeczne.

Nie może być spółdzielcą nikt ego­
istycznie nastawiony — nie może nim 
być człowiek nie przygotowany do 
pracy samodzielnej — nie może być 
działaczem w tej dziedzinie człowiek, 
nie dzierżący wysoko godności pracy 
jako takiej.

Zarazem wymaga praca na niwie 
spółdzielczej reprezentatywności, wy- 
mowności i zdolności organizacyjnej.

Wszystko powyższe może się rozwi­
jać tylko na tle idei bezinteresowności, 
a w każdym razie nie może być mowy 
o zdrowej pracy spółdzielczej tam, 
gdzie zakorzenione są hasła „interesu" 
za wszelką cenę.

Nareszcie wymaga praca spółdzielcza 
techniki biurowej, całkiem obcej sy­

stemowi „biurokratycznemu", jako 
praca wyraźnie społeczna.

Spółdzielca musi od młodości być 
przejętym służbą dla bliźniego.

Mimo jednak swej „ideowości*  nie 
może spółdzielca być ani fantastą ani 
filantropem — ale musi zawsze stać 
na gruncie twardej rzeczywistości, kie­
rując się podstawowo praktycz­
no ś c i ą życiową.

Wszystkie powyższe przymioty dzia­
łacza spółdzielczego wymagają, jak już 
na wstępie mówiono—pewnych wro­
dzonych inklinacyj — w szczegól­
ności wymaga spółdzielczo-rolnicza 
praca wrodzonego zamiłowania do ży­
cia wiejskiego, do pracy na roli, do 
obyczajów patryarchalnych i do trosk 
zbiorowych.

Działacz spółdzielczy nie może wy­
wyższać się ponad przeciętny poziom 
swego otoczenia — nie śmie się zra­
żać typowo wiejską ociężałością, — 
chociaż winien jako „kierownik**  ru­
chu spółdzielczego na wsi, umieć utrzy­
mać pewien dystans, jako przyjaciel 
i doradca członka-wieśniaka.

Do wszystkiego musi dochodzić je­
szcze dobrze opanowana wiedza fa­
chowa, bez której nie ma ani poważa­
nia ani prosperacji gospodarczej.

„Fachowiec**  spółdzielczy jednak to 
nie koniecznie „specjalista". Wystar­
czy nieraz odpowiednie dokształcenie 
„kursowe". Więcej bowiem znaczy 
w życiu spółdzielczym dobry „spół- 
dzielca**  aniżeli najwyśmienitszy 
„spec**,  którego poza jego podwórkiem 
nic innego nie interesuje.

Fachowiec spółdzielczy, księgowy, 
czy kasjer — pomocnik handlowy, czy 
kierownik spółdzielni — muszą to być 
ludzie zżyci z całokształtem pracy 
spółdzielczej, a zarazem z terenem ich 
pracy. , •

Zielarskie zbiornice
Jak wiadomo udzielają Powiatowe 

Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe przy 
większym skupie ziół szczególnie lecz­
niczych poważne premie. W związku 
z tą akcją, warto bliżej przyglądnąć 
się podobnej akcji w innych krajach.

Pruskie Ministerstwo Rolnictwa za­
częło wydawać biuletyny o zbieraniu 
ziół leczniczych w roku 1915.

W Anglii powstało specjalne naro­
dowe stowarzyszenie hodowli ziół lecz­
niczych, prawie równocześnie z fran­
cuskim narodowym biurem surowców 
roślinnych w roku 1918.

W tym samym czasie powstało we 
Włoszech w Mediolanie wzorowe dla 
innych krajów „Stowarzyszenie dla 
zbiórki ziół leczniczych, aromatycz­
nych i przemysłowych"

Taki narybek prosi się wprost 
o terminatorstwo, bez którego 
wszelka praca „fachowa**  kuleje na 
terenie spółdzielczym.

Chodzi o to, by każdy pracownik da­
nej spółdzielni nie skoczył oboma no­
gami w dany odcinek pracy — lecz by 
wprzód, choćby na innym odcinku lub 
terenie — wykazał „praktykę**,  odpo­
wiadającą terminatorstwu w innych 
dziedzinach pracy zawodowej.

Praktyka zagraniczna wykazała, że 
najlepiej funkcjonują takie spółdziel­
nie, które obsługiwane są przez dzia­
łaczy pochodzących z danego terenu 
pracy, gdzie przeszli kilkoletnią prak­
tykę spółdzielczą na poszczególnych 
szczeblach danej placówki.

W każdym razie winien młody przy­
szły spółdzielca przejść odpowiednie 
przeszkolenie, nie tylko przygodne, ale 
poprzez normalne szkoły wiejskie 
i rolnicze, rozszerzone programowo do 
pracy spółdzielczej.

Reasumując zatem powyższe zdania 
pionierów i obecnych kierowników ru­
chu spółdzielczego w świecie, trzeba 
myśleć o narybku spółdzielczym 
w sensie jak najracjonalniejszym a za­
razem dostosowanym do warunków 
wojennych.

Nie wolno ustać w krzewieniu my­
śli o „fachowcu-s p o ł e c z n i k u“ na 
wsi, dla którego spółdzielczość nie jest 
celem w sobie, w każdym razie ani 
synekurą ani „włodarstwem" — ale 
praktyczną realizacją życia „społecz­
nego" na wsi.

Taki narybek musi być jak najsta­
ranniej dobrany, pielęgnowany i szko­
lony — by nie w ostatniej chwili i nie 
dorywczo, ale systematycznie i racjo­
nalnie wypełniać luki, które powstają 
w szeregach starszej generacji spół­
dzielczych ideowców.

Po wojnie ustabilizowała się dzia­
łalność tego rodzaju prawie we wszyst­
kich państwach, też w związku z coraz 
silniejszym popieraniem „ludowej" me­
dycyny, dążącej do opierania się na 
naturalnych siłach przyrody w dzie­
dzinie lecznictwa.

Niestety rozrosło się równocześnie 
niebezpieczne znachorstwo. I tak, w sa­
mej Warszawie, wynosiła ilość „leczą­
cych ziołami" 2—3 tysięcy. Obecnie 
uporządkowana i nadzorowana lekar­
sko centralizacja tego naprawdę do­
broczynnego środka leczniczego, jakim 
są zioła lecznicze — przyczyni się nie­
zawodnie do zwiększenia zdrowotności 
w Gen. Gubernatorstwie stwarzając 
razem dla rolników nową bardzo do­
chodową dziedzinę produkcji.
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Akcja premiowa
W ostatnim numerze tego czasopi­

sma zostało opublikowane rozporzą­
dzenie Rządu Generalnego Guberna­
torstwa, Głównego Wydziału Wyży­
wienia i Rolnictwa, w sprawie prze­
prowadzenia akcji premiowej w roku 
1943/44. W samym rozporządzeniu zo­
stały już podane powody, które skło­
niły Główny Wydział Wyżywienia 
i Rolnictwa do odstąpienia od dotych­
czasowej formy udzielania premij za 
poszczególne produkty rolnicze, a do 
zastosowania w tej dziedzinie pewnego 
nowego systemu.

Jak więc oddziaływa ten nowy sy­
stem premiowy na gospodarkę wy­
twórczą? Premia jest w pierwszym 
rzędzie premią za odstawienie pro­
duktu. Skoro jednak odstawienie 
w mniejszym lub w większym stop­
niu tych czy innych produktów rol­
niczych wysuwa na czoło jakąś spe­
cjalną uprawę, albo jakąś specjalną 
wytwórczość, premia za odstawienie 
oznacza równocześnie premię uprawo­
wą względnie premię produkcyjną. Już 
to pojęcie wykazuje, jak może od­
działywać premiowanie odstawienia 
produktów rolniczych, ponieważ ewen­
tualnie w razie błędnie odmierzonego 
przydziału premij za poszczególne pro­
dukty, wytwórczość ich mogłaby być 
kierowana drogami, które ze względów 
organizacyjno-gospodarczych musiały- 
by zostać porzucone, jako że brak 
by było podstaw ekonomicznych do te­
go rodzaju wzrostu produkcji. Nie 
miałoby na przykład żadnego sensu 
popierać uprawę zboża przez udziela­
nie wysokich premij, i gdzie tylko mo­
żliwe pod względem powierzchniowym 
ją rozszerzać, zaś równocześnie chcieć 
zwiększyć, także i produkcję produk­
tów pochodzenia zwierzęcego. Skoro 
w Generalnym Gubernatorstwie i tak 
podstawa wyżywieniowa dla obecnego 
stanu bydła jest już za wąska, zwięk­
szenie produkcji mięsa i mleka wy­
maga wzmocnienia uprawy okopowych 
oraz roślin pastewnych. Zwiększenie 
zaś produkcji zboża jest możliwe bez 
zwiększania powierzchni uprawowej 
dopiero na drodze ubocznej przez 
wzmocnienie podstawy pastewnej dla 
uzyskania większego pogłowia bydlę­
cego i przez polepszenie wskutek tego 
gospodarki humusowej.

Ten fakt, poza uwzględnieniem roz­
maitych innych czynników, wymie­
nionych zresztą w samym rozporzą­
dzeniu, został wzięty w rachubę przy 
ustalaniu jednostek premiowych dla 
poszczególnych produktów rolniczych. 
W ten sposób doszły do skutku znane 
stopy oceny jednostek premiowych 
dla rozmaitych produktów rolniczych, 
począwszy od podstawy żytniej dla 
100 kg żyta — 100 jednostek premio­
wych, co wzrasta przy odstawianiu 
bydła rzeźnego na każde 100 kg wagi 
żywej od 300 do 750 jednostek pre­
miowych, przy żniwach za każde 
100 kg wagi żywej od 400 do 1200 
jednostek premiowych, zaś przy mle­
ku za każde 100 kg tłuszczu mleczne­
go zależnie od zawartości tłuszczu 
w odstawionym mleku od 2700 do 
3300 jednostek premiowych.

Na tej samej linii znajduje się po­
jęcie kontyngentu stałego, ustalone 
w reglamentacji zboża na rok 1943/44. 
Podczas gdy dotychczas nakładane na 
gospodarstwa rolne kontyngenty zbo­
żowe były uważane za kontyngenty 
minimalne w nadchodzącym roku go­
spodarczym ilośsi do odstawienia zo­
stały. uznane jako kontyngenty stałe. 
Z tego wynika dla poszczególnego go­
spodarstwa produkcyjnego, w razie 
spełnienia przezeń obowiązku odsta­
wienia, nie tylko możliwość zgłoszenia 
wniosku o podwyższenie spożycia Chle­
ba dla jego właścicieli oraz dla osób, 
doń należących, ale poza tym może owo 
gospodarstwo również wnosić o pod­
wyższenie własnego zapotrzebowaniana 
zboże pastewne. W tym wypadku jed­
nak musi ono być w stanie wykazać 
się posiadaniem odpowiedniej ilości 
zwierząt gospodarczych. Wskutek 
tego stworzono podstawę do możności 
podwyższenia pogłowia zwierzęcego 
zarówno pod względem ilościowym, 
jak i zwłaszcza pod względem jako­
ściowym i wydajnościowym.

W związku z tym musimy się je­
szcze zająć sprawą produkcji mięsa 
wieprzowego. Im więcej w najbliższej 
przyszłości będzie się przemieniało na 
własnych gospodarstwach, >a to w żo­
łądkach świńskich, mniej wartościową 
karmę — oczywiście tam, gdzie ma się 
ją do dyspozycji — na cenne białko, 

tym bardziej można będzie ochraniać 
stan pogłowia bydła rogatego. Dla za­
opatrzenia ludności są zawsze potrzeb­
ne określone ilości mięsa, zaś o ile 
tego nie da się uzyskać z naturalne­
go przyrostu pogłowia bydlęcego 
a zwłaszcza świń, to wówczas musi się 
sięgać do samej substancji bydła ro­
gatego. Tego rodzaju środek odbija się 
niekorzystnie nie tylko na i tak już 
zbyt nikłym stanie bydlęcym, zwłasz­
cza pod względem gospodarki humu­
sowej, lecz także i przez to, że przy 
takim sięganiu do substancji zwierzę­
cej musi się sięgać i do zwierząt wy­
dajnościowych, których brak niezwy­
kle osłabia zdolności produkcyjne ca­
łej gospodarki rolniczej.

Z tych krótkich rozważań wynika 
już, jakie może mieć oddziaływanie 
rozdawnictwo premij na kierowanie 
produkcją. Wydajność rynkową każ­
dego poszczególnego gospodarstwa pro­
dukcyjnego będzie sięobliczało wprzy- 
szłości na podstawie ilości jednostek 
premiowych za wszystkie produkty, 
odstawione w ciągu iroku gospodar­
czego. Na podstawie znowu podjętych 
jednostek premiowych oblicza się 
udział danego gospodarstwa w towa­
rach premiowych. Żelazo i wyroby 
żelazne, towary tekstylne, skóra i obu­
wie, środki do prania, artykuły go­
spodarcze jak również wódka i pa­
pierosy — będą teraz wydawane lud­
ności wiejskiej przy pomocy realizacji 
marek premiowych. Wydawanie tzw. 
kart poboru przez urzędy gospodarcze 
albo jakieś inne przydzielanie tych 
wszystkich towarów nie będzie już 
miało miejsca. Każde gospodarstwo 
wytwórcze posiada możność zabezpie­
czenia dla siebie potrzebnych dla 
utrzymania gospodarki towarów' po­
chodzenia przemysłowego w postaci 
premij, to przez odpowiednią wydaj­
ność rynkową, tzn. przez odstawianie 
swych produktów do urzędowych pla­
cówek zbiorczych. Podstawa dla spra­
wiedliwego rozdziału tych towarów zo­
stała stworzona przez system premio­
wy. Każde gospodarstwo produkcyjne 
uzyskuje odpowiednio do swej wydaj­
ności, przyczyniającej się do zabez­
pieczenia wyżywienia, udział w pro­
duktach pochodzenia przemysło­
wego. Jednostki premiowe, ustalone 
w sposób przemyślany i odpowiadają­
cy swemu celowi, tworzą miarę dla 
obliczania bez zarzutu — całokształtu 
wydajności.

Wskazówki dla akcji premiowej 1943-44
przy odstawianiu zboża oraz owoców i nasion roślin strączkowych

W rozporządzeniu o akcji premio­
wej dla roku gospodarczego 1943/44 
zapewnia się każdemu wytwórcy od­
stawiającemu swe produkty, odpowie­
dnio do wydajności rynkowej jego go­
spodarstwa, udział we wszystkich znaj­

dujących się do dyspozycji wyrobach 
pochodzenia przemysłowego, w posta­
ci towarów premiowych.

Przy wszystkich produktach rolni­
czych przelicza się wysokość premii 
na jednostki premiowe, które opierają 

się zależnie od rodzaju produktu na 
jednostkach wagowych albo innych.

Według postanowień wykonawczych 
marki premiowe wytwarza się w arku­
szach po 100 albo 50 sztuk. Każdy pas 
podłużny arkusza wykazuje 10 marek 
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premiowych w następującym porząd­
ku:

1 marka premiowa towary tekstylne
1 marka premiowa wódka
1 marka premiowa papierosy
1 marka premiowa żelazo
1 marka premiowa skóra
1 marka premiowa środki do prania
1 marka premiowa artykuły gospo­

darcze
1 marka premiowa papierosy
1 marka premiowa wódka
1 marka premiowa towary tekstylne.

Marki premiowe wolno wydawać 
tylko w tym układzie.

Wypadek wyjątkowy tworzy .jedy­
nie wydawanie marek premiowych 
z punktami premiowymi dla 50 jedno­
stek premiowych. Tutaj jest dzielenie 
podłużnych pasów marek premiowych 
dozwolone.

Przy odstawianiu zboża, owoców 
i nasion roślin strączkowych i oleistych 
oblicza się liczbę jednostek premio­
wych na podstawie wagi tych produk­
tów. Jednostki muszą być podzielne 
przez 50, w przeciwnym razie należy 
zawsze zaokrąglać je w dół do liczby 
końcowej w postaci 50-ciu albo 100.

100 jednostek premiowych oznacza 
10 punktów premiowych. O ile więc 
wyrachowana wartość jednostek nie 
jest podziełna przez 50, powstają wte­
dy dla odstawiającego straty.

Dla wytwórcy jest więc rzeczą nie­
zwykle ważną zwracać uwagę przy od­
stawianiu zboża oraz nasion i owoców 
roślin strączkowych i oleistych na po­

niższe wywody, o ile tylko chce on 
uniknąć straty punktów przy odbie­
raniu premij:
1. Żyto:

dobre, zdrowe i suche;
zawartość ciał obcych (chwastów, 
piasku, części słomy itd.) nie większa 
niż 2 °/o,
100 klg = 100 jednostkom == 10 
punktom.
Straty w punktach: żadne.

2. Pszenica:
dobra, zdrowa i sucha;
zawartość ciał obcych nie większa 
niż 3 °/o,
100 kg = 130 jednostkom = 10 
punktom,
ponieważ 130 nie jest podzielne przez 
50.
Strata w punktach: 3 punkty.
W y r ó w n a n i e :
117 klg = 152 jednostkom = 15 
punktom.
Straty w punktach: żadne.

3. Owies:
dobry, zdrowy i suchy;
zawartość ciał obcych nie większa 
niż 3 »/o.
100 klg = 80 jednostkom = 5 pun­
ktom.
Strata w punktach: 3 punkty.
Wyro w n a nie :
125 kg — 100 jednostkom = 10 
punktom.

4. Jęczmień:
Lak samo jak i przy życie.

5. Kukurydza, tatarka, proso:
tak samo, jak przy życie albo jęcz­
mieniu.

6. Owoce roślin strączkowych jadalne: 
Jednostki podzielne przez 50.
Przy przepisowym odstawianiu nie 
należy się liczyć z żadnymi stratami 
w punktach.

7. Owoce roślin strączkowych paste­
wne:
100 kg — 120 jednostkom = 10 
punktom.
Celem uniknięcia strat:
odstawiać zamiast 100 kg — 125 kg.
125 kg = 150 jednostkom = 15 
punktom.

8. Owoce i nasiona roślin oleistych:
Jednostki podzielne przez 50.
W razie przepisowego odstawienia 
produktu nie mają miejsca żadne 
straty w punktach.

Oczywiście, że wytwórca może, dla 
ochronienia się przed stratami w punk­
tach, zastąpić ilość dodatkową do od­
stawienia, jak to zostało wykazane 
przy pszenicy, owsie i pastewnych 
owocach roślin strączkowych, również 
i przez inne gatunki zboża.

W razie więc, gdy miałoby dla unik­
nięcia straty w punktach przy pszeni­
cy i życie, nastąpić odstawienie ilości 
dodatkowej, to wówczas należałoby 
odstawić zamiast 17 kg pszenicy 20 kg 
żyta albo jęczmienia lub 25 kg owsa, 
jako że przy życie i jęczmieniu jed­
nostka wynosi 10, zaś przy owsie 8, 
w przeciwieństwie do 13-tu przy psze­
nicy.

Zaleca się dlatego przeprowadzić 
przed odstawieniem obliczenie jedno­
stek, zaś brakującą ilość zawsze wy­
równać przez ilość dodatkową.

Instytucje rozjemcze w gospodarce wyżywieniowej
Uregulowanie ruchu towarowego 

w dziedzinie gospodarki wyżywienio­
wej ma na celu umożliwić zabezpie­
czenie uporządkowanego wyżywienia 
powszechnego drogą kierowania wy­
twórczością -oraz zbytem produktów. 
Dlatego też wymiana dóbr na rynku, 
oraz wynikająca z tego forma życia 
handlowego, mają się przyłączyć do 
służby na rzecz tej wyższej funkcji. 
Na skutek tego ulegają przekształceniu 
rozliczne stosunki pomiędzy osobami 
uczestniczącymi w obrocie towarów, 
celem dostosowania tych stosunków 
do funkcji rozwiązania, powszechnego 
zagadnienia wyżywieniowego.

Regulacja ruchu towarowego po­
sługuje się specjalnie określonymi 
przepisami co do samych towarów, 
ustalonymi cenami oraz zobowiąza­
niami dostawy, a to celem zapewnienia 
wydajnej i jednolitej produkcji oraz 
możliwie jak najbardziej wystarcza­
jącego pokrycia zapotrzebowania. Nie 
może się ona jednak ograniczać do tego, 
by tylko skierowywać produkcję i zbyt 
na przepisane tory, lecz musi ona rów 

niież stwarzać środki, aby przy stoso­
waniu przepisów odnośnie- stosunków, 
wynikających z dostawy, pomiędzy 
uczestniczącymi w tym ruchu, móc 
wyjaśniać wypadki sporne, oraz odpo­
wiednio wyrównywać ryzyko oraz po­
ważne straty, które zagrażałyby zdol­
ności do funkcjonowania poszczegól­
nego uczestnika.

Dla tego celu istnieją wśród poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki wyżywie­
niowej określone instytucje, które są 
powołane do fachowego ustalania oraz 
do jakościowej oceny produktów, bra­
ków towarowych, szkód transporto­
wych oraz specjalnych strat: Mają one 
za zadanie albo przez orzeczenie co do 
jakości usuwać nieporozumienia po­
między dostawcą a- odbiorcą towaru, 
albo przez wydawanie decyzji stwier­
dzać w jakim stopniu należy udzielać 
dopłat z specjalnych t. zw. kas wyrów­
nawczych do kosztów transportowych, 
względnie na pokrycie niezwykłych 
szkód.

Instytucjami, które jako organy go- 
spodarczo-wyźywieniowej reglamenta­

cji rynku są powołane do miarodajne­
go decydowania o jakości towaru albo 
do stwierdzania braków towarowych, 
są przede wszystkim komisje kontrol- 
no-badawcze dla produktów mlecz­
nych, dla miodu oraz dla pierza, da­
lej komisje dla oceny klas rzeźnych 
bydła i komisje rejestracyjne dla by­
dła, jak również rzeczoznawcy orze­
czeniowi dla produktów ogrodnictwa 
oraz rzeczoznawcy rozjemczy dla go­
spodarki zbożem i paszami. Posiadają 
oni urzędowe polecenie, aby stwarzać 
przez wiążące określenie co do jako­
ści w jakimś pojedynczym wypadku 
ogólną podstawę dla oceny produktów. 
Ponieważ wartość towaru tworzy naj­
częstszy przedmiot nieporozumień, nio­
sących powstać w dziedzinie obrotu 
towarami, i dla których decydującą 
sprawą jest wynagrodzenie, przysługu­
jące dostawcy, inne nieporozumienia, 
wynikające z tytułu dostawy na ogół 
już tym samym odpadają. O ile niepo­
rozumienia powstają co do wysokości 
wynagrodzenia za produkty, przejęte 
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przez Centralny Urząd Rolniczy, to dla 
decydowania o tym jest kompetentny 
specjalnie ustanowiony sąd rozjemczy.

W razie gdy na skutek działalności 
rozjemczej wymienionych urzędów zo­
staną usunięte trudności w dziedzinie 
stosunków handlowych w obrocie to­
warami pomiędzy dostawcą a odbiorcą, 
to musi być również stworzone pewne 
wyrównanie i dla takich wypadków, 
w których obrót towarowy, zarządzo­
ny w interesie ogólnego zaopatrzenia, 
bez względu na czyjeś zyski handlowe, 
pociąga za sobą specjalne koszty i stra­
ty. Także i te urzędy które wkładają 
dla poparcia bezusterkowego ruchu 
rynkowego pewne środki finansowe, 
czerpane z obrotu towarami (wydatki 
wyrównawcze), albo dopłaty państwo­
we, jak to ma miejsce przede wszyst­
kim w wypadkach kosztów i szkód 
transportowych w gospodarce zbożo­
wej i ziemniaczanej, wykonują pewną 
czynność łagodzącą, nie tylko dlatego,

„Reklama" spółdzielcza
Dziś zdaje sobie każdy praktyk spra­

wę z tego, że obsługa klienta, szcze­
gólnie wiejskiego, jest zagadnieniem 
niezmiernie trudnym, że od umiejętno­
ści należytego traktowania członków 
danej spółdzielni zależy nie tylko opi­
nia, ale też powodzenie bezpośrednie 
spółdzielni.

Niezawodnie zależy tu wiele od oso­
bistego uzdolnienia danego pracowni­
ka spółdzielczego, ale nie mniej będzie 
zależało od rutyny nabytej, za pośred­
nictwem ostatnich wyników tej gałęzi 
wielkiej wiedzy, która się zowie „or­
ganizacją pracy", a w szczególności 
„racjonalizacją" służby dla klienta.

Jest wiele dziedzin, które się odno­
szą do umiejętnie spełnionej służby dla 
klienta, ale najważniejszym czynni­
kiem pozostanie dla „współpracy" 
zetknięcie się człowieka z człowiekiem, 
a w wypadku reklamy, dziedzina ob­
sługi klienta za ladą.

Jako przedmiot nauczania obejmują 
spółdzielcze kursy reklamę i propa­
gandę spółdzielczą w 6 punktach, poza 
wiadomościami- ogólnymi. Chodzi o na­
stępujące środki czynne:

a) Sprzedaż sklepowa, wraz z roz­
mową sprzedawcy z odbiorcą. Pokaz 
towaru i jego zastosowania. Jest to, 
jak już mówiliśmy, może najważniej­
sza część „reklamy", szczególnie 
w obecnym okresie znacznych ograni­
czeń środków reklamowych.

b) Okno wystawowe i jego wartość 
z punktu widzenia sprzedażowego- 
i propagandowego. Estetyka w deko­
racji witryny sklepowej oraz w we­
wnętrznym urządzeniu sklepu. Dosto- 

aby regulować pretensje pomiędzy 
uczestniczącymi w obrocie towarami, 
lecz także, by dokonywać wyrówny­
wania ciężarów, przypadających na 
niektórych z tych uczestniczących, z ty­
tułu współdziałania ich przy wypełnia­
niu na rzecz ogółu ważnych zadań 
z dziedziny zaopatrzenia. Tutaj musi 
być zagwarantowane, według określo­
nych reguł, pewne odszkodowanie za 
ujemne skutki danej funkcji, których 
to skutków ponoszenie całkowite nie 
może być przypisywane poszczególnej 
jednostce.

Rozjemczość jest istotną częścią 
składową gospodarczo-wyżywieniowej 
reglamentacji rynku. Służy ona temu 
zadaniu, by konieczności, wynikające 
z powszechnych zarządzeń, dotyczą­
cych sprawy zaopatrzenia, uzgadniać 
z stosunkami handlowymi w obrocie 
towarami, oraz by iprzez to nie dopu­
szczać do zaburzeń w życiu ekono­
micznym.

sowanie wystawy sklepowej do środo­
wiska odbiorców. Wprowadzenie ele­
mentów regionalnych w zdobnictwie 
reklamowym.

c) Korespondencja. Listy dla zjed­
nywania nowych członków. Oferty re­
klamowe.

d) Ogłoszenie reklamowe w prasie. 
Artykuły i felietony propagandowe.

e) Druki specjalne. Katalogi, cenni­
ki, ulotki, kalendarz ścienny, kalenda­
rzyk kieszonkowy, broszury i inne pu­
blikacje propagandowe, co jednak 
obecnie jest wstrzymane.

f) Plakat wystawowy i uliczny, jego 
estetyka, technika wykonania. Od­
działywanie psychologicz­
ne.

Poza tym istnieją jeszcze środki oko­
licznościowe, jak udział w wystawach 
i targach, kursy przysposobieniowe, 
zebrania, dyskusje, co wszystko jednak 
dziś nie jest aktualne.

Ostatnio przybyła nowa „oznaka" 
spółdzielcza, tak dobry środek propa­
gandy reklamowej.

W każdym razie musi podjęcie umie­
jętnej reklamy rozpocząć się od pla­
nowania, czyli od świadomego 
wyboru odpowiednich środków i odpo­
wiednich ludzi — nie zapominając na 
końcu o potrzebie kontroli skutecz­
ności zastosowanych środków reklamy.

Jak już mówiliśmy pozostaje w obec­
nym okresie wojennym, jako najważ­
niejszy czynnik reklamy spółdzielczej, 
osobisty wpływ i odpowiednie psycho­
logiczne nastawienie danego współpra­
cownika spółdzielczego w stosunku do 
„klientów", znajdujących się pod jego 
opieką.

Tu nie obejdzie się bez tego zasadni­
czego kroku, że odnośny członek za­
rządu będzie, w regularnych odstępach 
czasu, wpajał w swych pracowników 
konieczność jak najżyczliwszego usto­
sunkowania się do członków danej 
spółdzielni, szukających przyjaciel­
skiej pomocy w swej organizacji.

Oto będzie prawdziwa reklama, naj­
tańsza i najskuteczniejsza zarazem, 
jeżeli, na przykład, obsługujący danego 
rolnika okaże mu jak najwięcej serca 
w jego obecnej doli i niedoli. Niemniej 
będzie to podstawową „reklamą", jeżeli 
członek danej spółdzielni przekona się 
osobiście, że jego spółdzielnia uczci­
wością stoi, że wszystko, oo można dla 
niego uczynić zarząd i personel spół­
dzielni dla niego uczynił.

Zarazem jednak należy sobie uświa­
domić, że reklama spółdzielcza nie jest 
celem w sobie, nie opiera się na ku­
pieckiej ideologii powiększenia osobi­
stych zysków danego przedsiębiorstwa, 
lecz że reklama spółdzielcza jest tylko 
zewnętrzną formą propagandy społecz­
nej, celem kształtowania opinii publicz­
nej o sensie spółdzielczości. W powyż­
szym sensie łączy się użyteczne z ideo­
wym w tym sensie, że umiejętna re­
klama spółdzielcza staje się zarazem 
propagandowym środkiem wychowaw­
czym całego środowiska spółdzielczego. •

Wracając jednak do samego zagad­
nienia „służby dla klienta", w pierw­
szym rzędzie w ośrodkach wiejskich — 
należy zaznaczyć, że obsługa t. zw. „za 
ladą" musi korzystać z najnowszych 
wyników organizacji pracy, w szcze­
gólności t. zw. psychotećhniki.

Okazało się bowiem, że nie wszystko 
polega na samej dobrej woli obsługu­
jącego, że wiele zależnym jest od „od­
powiedniego człowieka na odpowied­
nim miejscu".

Nie każdy człowiek nadaje się do 
obsługi danego klienta bezpośrednio. 
Każdy człowiek, więc też i pomocnik 
handlowy należy do jakiegoś typu 
ludzkiego, a nie każdy typ nadaje się 
do służby handlowej za ladą.

Jeszcze zawilszym staje się zagad­
nienie reklamy wtedy, jeżeli się 
stwierdzi, że nie wolno każdego klien­
ta jednakowo traktować, że obsługa 
klienta jest zależna od... budowy ciała 
obsłużonego!

Doświadczenia praktyczne wykaza­
ły, że człowiek szczupły 
i wysoki nie znosi długie­
go gadania, jest nerwowy, 
szybko się orientuje,-— na­
tomiast człowiek większej 
tuszy i niższy jest powol­
ny i gadatliwy.

Do tych zasadniczych warunków 
materiału klientowego musi się natu­
ralnie zastosować obsługa. Na temat 
tego zagadnienia wrócimy jeszcze 
w osobnym artykule.
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Wzorowe warsztaty pracy
X-lecie Okręgowej Spółdzielni »Praca«

w Krakowie
W obecnym okresie reorganizacji 

spółdzielczości — w sensie racjonali­
zacji i w myśl postulatu konieczności 
wojennych — interesującym i po­
uczającym staje się rzut oka na dzieje 
niejednych z tak wielu organizacyj 
spółdzielczych, które na terenie Gen. 
Gubernatorstwa kontynuują swą waż­
ną dla wyżywienia kraju rolę.

Na terenie miasta Krakowa i jego 
peryferii działa od roku 1933 Spół­
dzielnia Spożywców „Praca" — obej­
mująca szereg jednostek sklepowych 
w służbie samopomocy niezamożnej 

. ludności — na odcinku zaopatrywania 
jej w artykuły pierwszej potrzeby, na­
turalnie w ramach możności wojen­
nych i przy wykonaniu zleconych jej 
agend.

Zarazem współpracuje ta zasłużona 
Okręgowa Spółdzielnia — należąca do 
zespołu Centrali Handlowej Spółdziel­
ni Spożywców „Społem" — z kilku 
pokrewnymi lub pomocniczymi spół­
dzielniami jak np. spółdzielnia leczni­
cza „Zdrowie" lub Spółdzielnia _Wa- 
rzywno-Hodowlana „Zagroda" i inne.

Swą właściwą funkcję pełni spół­
dzielnia „Praca" poprzez swe 10 skle­

pów, mianowicie 9 w Krakowie 
i 1 w Sułkowicach.

Leży przed nami ostatnie Sprawo­
zdanie z czynności tej okręgowej spół­
dzielni Spożywców „Praca" z odpo­
wiedzialnością udziałami w Krakowie 
za rok 1942.

Władze spółdzielni dokładały wszel­
kich starań, by prace poszczególnych 
organów rozwijały się normalnie 
w granicach statutowych.

Rada Nadzorcza rozwijała swą czyn­
ność w szeregu wydziałów — w szcze­
gólności w dziale rewizyjnym, gospo­
darczym i społeczno wychowawczym. 
Zarząd składa się z 3 osób.

Liczba udziałowców powiększyła się 
z końcem 1942 roku o 255 osób. Pra­
cowników zatrudniała spółdzielnia 39.

Obecnie znajduje się Spółdzielnia 
„Praca" w stanie planów reorganiza­
cyjnych, albowiem niektóre z nią 
współpracujące spółdzielnie zamierzają 
połączyć się z ich ośrodkową Spół­
dzielnią „Praca".

Zarazem rozwija się sklepy Spół­
dzielni „Praca" nie tylko w sensie zle­
conej im działalności, jako rejonowe 
sklepy — dla ogólnej służby rozdziel-

Sklep 
spółdzielni 

„Praca"

Wnętrze wzo­
rowo urządzo­
nego sklepu 
„Pracy" w Kra­
kowie, przy u- 
licy Czarodziej­
skiej nr 52. 

czej artykułów pierwszej potrzeby — 
ale „Praca" uzyskała nawet zgodę 
władz do otwarcia nowych sklepów.

Od roku 1941 prowadzi „Praca" spe­
cjalny dział ziemniaków w hurcie
1 detalu. W ostatnim roku uzyskano 
w tej dziedzinie obroty sięgające
2 i 1/s miliona kg rozprowadzonego to­
waru.

Poza tym należy do zakresu zleco­
nych spółdzielni, przez władze, czyn­
ności — zaopatrywanie ludności nie- 
niemieckiej w jarzyny i artykuły 
ogrodnicze. — Zaś sklepy na peryfe­
riach miasta pełnią funkcje zbiornic 
jaj oraz dostarczają nasiona udzia­
łowcom działek ogrodniczych oraz 
podmiejskim właścicielom ogrodów 
warzywnych.

W związku z powyższą akcją rolni­
czo-handlową Spółdzielni „Praca" war­
to wspomnieć o Spółdzielni Warzyw- 
no-Hodowlanej „Zagroda", z którą 
Spółdzielnia „Praca" na odcinku ogrod­
niczo-rolniczym współpracuje.

„Zagroda" powstała już w czasie 
wojny obecnej, dla celów ułatwienia 
zaopatrywania ubogiej ludności miej­
skiej w produkty ogrodniczo-rolnicze, 
szczególnie jarzyny.

„Zagroda" pracuje na terenach sta­
nowiących dawniej nieużytki, wydzier­
żawionych przez miasto.

Bardzo użytecznej akcji podjęła się 
„Zagroda", sprowadzając z Rzeszy ra­
sowe gatunki k r ó I i k ó w, szczegól­
nie szenszyli. Mają one zastąpić tutej­
sze „dzikie" gatunki. Jest to nader 
racjonalna droga do zaopatrywania 
członków spółdzielni w tłuste mięso 
i cenne futerka.

Królikarnia „Zagrody" zaopatrzona 
jest w „wzorowe" klatki i ma swym 
przykładem przyczynić się do pod­
niesienia nie tylko rasy królików, ale 
też ich należytego umieszczenia i kar­
mienia pod okiem specjalisty.

Nie na koniec należy podkreślić, że 
przeważna część członków Spółdzielni 
„Praca" korzysta z opieki Spółdzielni 
Leczniczej „Zdrowie" w Krakowie, 
która — jako z nielicznych u nas 
rodzajów spółdzielczości — zasługuje 
na. baczną uwagę działaczy.
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Spółdzielnia „Zdrowie", założona tuż 
przed wojną, obsługuje między innymi 
wielu niezamożnych udziałowców Spół­
dzielni „Praca".

.Jak wynika ze Sprawozdania z dzia­
łalności za roku 1942, opiera się „Zdro­
wie" na zwartych środowiskach spół­
dzielczych, na zasadzie periodycznie 
uiszczanych opłat i na uruchomieniu 
fachowego zespołu lekarskiego (obec­
nie 12 lekarzy specjalistów) wraz z od­
nośnymi ośrodkami higieniczno-Iecz- 
niczymi.

Podkreślić należy, że instytucja 
„Zdrowia" jest prawdziwym błogosła­
wieństwem dla ubogich członków 
„Pracy" i współdziałających z nią 
spółdzielni jak „Zagroda" i inne — 
służąc tym samym ludności nie ko­
rzystającej z żadnej innej możności 
ratowania zdrowia.

Bardzo zasłużoną inowacją „Zdro­
wia" jest uruchomienie przez nią 
dzieci ńców dla udziałowców, pra­
cujących większą część dnia w fabry­
kach. W tych dziecińcach korzystają 
dzieci nie tylko z fachowej opieki, ale 
otrzymują również posiłki, przy czym 
przyczynia się do tego walnie Miejski 
Komitet 'Opiekuńczy.

Dzieciniec 
„Zdrowia"

w którym prze­
bywają na czas 

zatrudnienia 
rodziców w fa­
bryce — dzie­
ci udziałowców 

Spółdzielni 
„Praca" pod 
okiem kwalifi­
kowanej siły 
opiekuńczej.

Nareszcie należy też wspomnieć 
o współpracy jednego poza terenem 
Krakowa znajdującego się sklepu „Pra­
cy" ze znanym środowiskiem pracy 
chałupniczej w Sułkowicach. Tamtej­
szy „Małopolski Przemysł Chałupni­
czy" zaopatruje poprzez L. Z. spół­
dzielnie w narzędzia i przyrządy rol­
nicze.

W całości zatem widzimy, że dzia­
łalność Okręgowej Spółdzielni Spo­
żywczej „Praca" przyczynia się bez­
pośrednio lub pośrednio w znacznej 
mierze do podtrzymania idei spół­
dzielczości w -obecnie trudnym okre­
sie wojennym, i w niemałej mierze 
przynosi ulgi ubogiej ludności pracu­
jącej.

Ciekawe prace Instytutu w Puławach
Instytut Rolniczej Technologii w War­

szawie, jako najważniejszy dział Rol­
niczego Instytutu Badawczego w Pu­
ławach, zajmuje się od dłuższego cza­
su realizacją szeregu nowych produk­
tów i przetworów, pochodzących z naj­
prostszych surowców rolniczych.

■Obok swych bieżących prac w służ­
bie dla rolnictwa, (szczególnie w dzie­
dzinie analiz chemicznych) — po­
święca Instytut bardzo wiele wysił­
ków ulepszeniu zużytkowania maso­
wych produktów rolnych i ich odpad­
ków.

I tak zajmuje się Instytut od dłuż­
szego czasu wzbogaceniem rzepaku 
w zawartość wita m i u o w ą. Jest 
obecnie na drodze do wytworzenia 
produktu, który z jednej strony zbli­
ża oleje roślinne do konsystencji i wy­
glądu masła, — a z drugiej strony 
wydostaje produkt bliski tranowi wie­
lorybiemu. Czyni się to w ten sposób 
że wyciąga się z roślin, bogatych 
w witaminową zawartość, t. zw. czyn­
nik A i wciela się te ekstrakty w oleje 
roślinne.

Na żywych obiektach (królikach) 
doświadcza się praktycznie walor wi­

taminowy takich produktów. Są to 
bardzo doniosłe eksperymenty, ' po­
nieważ uczynią z jednej strony oleje 
roślinne handlowo wartościowymi, — 
a z drugiej strony przyczynią się takie 
oleje do zwiększenia się zdrowotności 
ludności wiejskiej.

Inną bardzo cenną i ciekawą ino- 
wację przygotowuje Instytut w po­
staci „ryżu", , produkowanego ze 
skrobi ziemniaczanej i mleka zbiera­
nego. W smaku podobnym jest ten 
nowy „ryż" do sago.

Chodzi tu o produkt, wyrabiany 
z ziemniaków „przemysłowych", co też 
w czasach pokojowych będzie miało 
wszelkie dane ku temu, by się utrzy­
mać na rynkach zbytu.

Wystarczy nadmienić, że w Japo­
nii daje 1 ha 30 ct ryżu. Tę samą 
ilość ryżu można otrzymać ze 150 ct 
ziemniaków, zebranych z tego samego 
obszaru. Do tego dochodzi, że przy 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ uczciwością stoil

tej produkcji pozostaje jeszcze mąka 
ziemniaczana i białkowe „odpadki".

Jak widzimy, otwierają się dla zie­
mniaków coraz to nowe możliwości 
zastosowania. Ostatnio produkuje się 
coraz więce j m a k a r o n u z mąki 
ziemniaczanej, zaprawionej serem zgli- 
wiałym.

Dalsze ciekawe zastosowanie Insty­
tutu Puławskiego odnosi się do wy­
robu ze soku ziemniaczanego, — już 
po wyciągu skrobi — wysoko war­
tościowej paszy białkowej.

Nowe zużytkowanie znajduje w Pu­
ławach obecnie maślanka, z której 
umożliwiono wytwarzanie wysokowar- 
tościowego o c t u.

Poza tym używa Instytut Puławski 
maślanki na pożywkę dla hodowli 
drożdży kefirowych i innych.

Jak widzimy, pracuje się też u nas 
w kraju bardzo usilnie dla dotrzyma­
nia kroku ogólnemu postępowi' i dla 
zapewnienia ludności wiejskiej coraz 
lepszego wykorzystania produktów 
rolnych.
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Kronika mleczarska

Wyrób masła systemem „Alfa"

aparaty i narzędzia mleczarskie tylko 
w pewnych znormalizowanych wiel­
kościach i wzorach, i tak — ustalono 
wielkości i zewnętrzną budowę rucho­
mych naczyń dla mleka) stabilnych 
tego rodzaju naczyń, masielnic tylko 
ponad 400 litrów pojemności itd.

W maślarni spółdzielczej w Ełms- 
liorn w Niemczech, zmontowano ostat­
nio nowo-skonstruowaną maszynerię, 
pochodzącą z fabryki dla maszyn mle­
czarskich ,,Astra" w Hamburg-Berge- 
dorf.

Jest to system wyrobu masła oparty 
na nowej zasadzie produkowania tego 
tak ważnego artykułu spożywczego 
w jednym ciągu bez przerwy, a nie 
jak dotychczas dopiero po pewnym 
skomasowaniu i przygotowaniu śmie­
tany.

Ta nowa metoda i maszyneria pro­
dukcji masła w drodze fabrycznej 
nosi nazwę „Alfa", znajduje się jed­
nak obecnie jeszcze w stadium prób­
nym.

Taki nowy sposób produkcji masła 
okazał się koniecznym wobec coraz 
większych zasobów tłuszczów w mle­
czarniach. Od początku wojny bowiem 
nie wolno, też w Niemczech, konsu­
mować mleka pełnego (za wyjątkiem 
dla dzieci i chorych) — wskutek cze­
go gromadzą się coraz większe ilości 
śmietany w spółdzielniach i wymagają 
coraz większej racjonalizacji produk­
cyjnej.

Pierwsza szkoła udoju w Bidzinach
Od maja br. działa w Bidzinach, 

w okręgu opatowskim, pierwsza szkoła 
dla fachowego udoju w Generalnym 
Gubernatorstwie — obok praktycznie 
pracującej szkoły dla asystentów kon­
troli mlecznej w Podzamczu.

Ośmiotygodniowe kursy przysposa­
biają odpowiednio dobranych kandyda­
tów, kształconych również w cało­
kształcie pielęgnacji zwierząt domo­
wych.

Jest to zarazem ośrodek, gdzie się 
zbiera wszelkiego rodzaju doświadcze­
nia, mające na celu znormalizowanie 
fachowej pracy udoju w sensie dziś 
tak ważnej racjonalizacji mlecznej. 

Płynne masło
W duńskiej państwowej mleczarni, 

w mieście Hillerod, rozwinięto ostat­
nio nową metodę przeróbki masła, 
która polega na tym, że gotowe masło 
przedosta.je się bezpośrednio z maśl- 
nicy do beczek maślanych w stanie 
płynnym.

Maślnica ma kształt kostki (sześcia­
nu) ze stali nierdzewnej, w której 
doprowadza się tylko do tworzenia 
się „maślanki". Dopiero potem nastę­
puje proces ugniatania, ale przy za­
sadniczo wyższej niż dotychczas tem­

Nowy system Alfa daje następujące 
korzyści:

1) produkt otrzymany tym systemem 
jest stale jednakowy a zarazem otrzy­
muje się masło o wysokich walorach 
konserwacyjnych,

2) otrzymuje się większą ilość ma­
sła, ponieważ dokładna i bez przerwy 
jednakowa zawartość wody w maśle 
jest do osiągnięcia przy pomocy pro­
stej regulacji ciśnienia. Poza tym nie 
pozostaje, przy tego rodzaju produkcji 
masła żadna tłusta maślanka a tylko 
serwatka o bardzo niskiej zawartości 
tłuszczu. Nareszcie zawiera takie masło 
wyższy procent białka, ponieważ omija 
się szkodliwe płukanie masła,

3) bardzo prosty sposób obsługi ca­
łej maszynerii zmniejsza wydatnie 
czas produkcji a ponadto, w stosunku 
do dotychczasowego wyrobu masła 
mleczarskiego, oszczędza się też na 
przestrzeni ubikacyjnej.

4) Nowy sposób wyrobu masła sy­
stemem Alfa daje daleko idącą gwa­
rancję pracy niezagrożonej infekcją— 
sam smak tego wyrobu przybiera po 
pewnym czasie magazynowania zupeł­
nie smak dawniejszych wyrobów.

peraturze, 19—22°. Przez to otrzymuje 
się masło nie gęste, ale płynne ■—, po 
czym, przy pomocy ciśnienia, napeł­
nia się masło w beczki. Pozwala to 
■na szczelne wypełnienie beczki, co nie 
tylko ułatwia i przyspiesza produkcję, 
ale też podwyższa własności konser­
wacyjne.

Mleko w arkuszach
W Danii wynaleziono ostatnio no­

wy sposób fabrykowania mleka w ar­
kuszach. Fabrykacja ta odbywa się 
w następujący sposób: Ze świeżego 
mleka wyparowuje się wodę, stwarza­
jąc tym samym papkę, która następnie 
przepuszczona między gorącymi wal­
cami, zmienia się w lekkie i elastyczne 
arkusze. Arkusze te dają się łatwo 
przenosić i przechowywać, będąc zu­
pełnie nieczułymi na wilgoć.

Pierwsze próby z mlekiem arkuszo­
wym wypadły znakomicie i znajdują 
już w Danii jak największe zastoso­
wanie.

Ujednolicenie maszyn i narzędzi 
mleczarskich w Niemczech

Pełnomocnik Rzeszy dla budowy 
maszyn zarządził, że — w myśl ogólnej 
racjonalizacji — należy produkować

Sprawy gospodarcze

Hodowla jedwabnika bez morwy
Z Tokio donoszą o sensacyjnych wy­

nikach krzyżowań jedwabnika, co do­
prowadziło do uzyskania rasy jedwab­
nika, który umie się obejść bez liści 
drzewa morwowego.

Ta rasa japońska jedwabnika otrzy­
mała nazwę „Tassur" i została wyho­
dowana za poparciem japońskiego 
konsorcjum jedwabniczego. „Tassur"; 
oprzędza się po 26 dniach i daje oprzęd 
całkiem biały — o jakości włókna 
trochę grubszego niż normalno-raso- 
wego.

Rasa ta konsumuje w s z e 1 k i e g o 
rodzaju liście — co ma wielkie zna­
czenie dla hodowli europejskiej, gdzie 
daje się stale odczuwać brak liścia 
morwowego.

Wartość odpadków
W jednym z komunikatów niemiec­

kich zestawiono wyniki, uzyskane dzię­
ki zbiórce odpadków i starzyzny 
w wielkich miastach.

W r. 1943 uzyskano tym sposobem 
45 tysięcy ton cennych surowców. 
Z samych śmietników zebrano 17 ton 
łomu metalowego' — w tym 4000 ton 
blachy — dalej 500 ton kości — 6000 
ton tkanin — 5500 ton szkła — 8000 
ton papieru i wiele jeszcze innych cen­
nych surowców.

A trzeba -wiedzieć, że z 10 jednostek 
np. żelastwa otrzymuje się 9 jednostek 
nowego surowca.

Syrop sztuczny
Tak, jak poprzednio, są i obecnie 

dozwolone jako sztuczne syropy tylko 
syropy pomarańczowe i cytrynowe, 
podczas gdy wytwarzanie sztucznych 
syropów poziomkowych, wiśniowych, 
malinowych, jeżynowych itd. jest 
w każdym wypadku zabronione.

Zakłady, posiadające projekty co 
do wytwarzania sztucznych syropów 
owocowych z innymi składnikami sma­
kowymi (np. z marzanką), wzywa się 
do nadesłania próbek. Wy­
twarzanie sztucznych syropów o in­
nych składnikach smakowych, aniżeli 
pomarańczowym i cytrynowym, może 
mieć dopiero wówczas miejsce, gdy 
zostanie producentowi udzielone p i - 
s e m n e zezwolenie na podsta­
wie przysłanych próbek.
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Dział kształcenia
Rewident jako wykładowca dla pracowników 

i władz spółdzielczych
W artykule wstępnym — w nu­

merze 24 roku II — omawiającym wy­
niki i program kształcenia, podana 
została myśl Centrali Związku o wy­
zyskaniu, dla celów kształcenia spół­
dzielczego, rewizji spółdzielni.

Myśl szła w tym kierunku, by re­
widentom dać możność zebrania na 
osobnej konferencji nie tylko człon­
ków władz, ale też pracowników danej 
spółdzielni, by tu omówić braki 
stwierdzone oraz środki zaradcze.

Jest tam też mowa o odmiennym 
projekcie, by rewident wygłaszał wy­
kłady dla pracowników i władz spół­
dzielni w czasie swego pobytu w da­
nej spółdzielni na rewizji.

Obecna chwila reorganizacji cało­
kształtu spółdzielczości zdaje się sprzy­
jać tym planom doradczej roli rewi­
dentów, mogących wypełnić niejedną 
lukę w obecnej aktualnej potrzebie 
wyraźnych wyjaśnień odnośnie do no­
wych rozporządzeń i zarządzeń władz 
rządowych i spółdzielczych.

Trzeba sobie bowiem zdać sprawę 
z tego, że nowe przewidziane połą­
czenia spółdzielń, nowe statuty, nowe 
podwyżki udżiału itd. — że te wszyst­
kie tak zasadnicze zmiany zastają 
niejednego działacza spółdzielczego na 
wsi w stanie zakłopotania i dezorien­
tacji, mimo wyraźnych i niedwu­
znacznych zarządzeń w sensie praw­
nym i organizacyjnym.

Niejedna Rada Nadzorcza, stojąca 
przed zadaniami przysługującymi daw­
niej Walnemu Zgromadzeniu, może się 
przerazi lub zniechęci zbyt obszernym 
i odpowiedzialnym zakresem swych 
praw i obowiązków — i będzie potrze­
bować nie tylko „urzędowego" ale też 
bezpośredniego kompetentnego „uspo­
kojenia" względnie wyjaśnienia ustnego.

Zdaje się, że właśnie nadszedł czas, 
by ową myśl korzystania z doświad­
czeń i człowiekoznawstwa wiejsko- 
spółdzielczego rewidentów wprowa­
dzić powoli, ale w szerszym zakresie, 
w pełny czyn.

Nie ulega wątpliwości, że rewident, 
jako osoba zaufania, trzyma życie 
spółdzielcze na pulsie, realniej niż kto 
inny z władz nadzorczych i że właśnie 
rewident posiada dziiś nadzwyczaj 

wdzięczne pole nie tylko „nadzoru" 
ale też kształcenia w najlepszym tego 
słowa znaczeniu.

Ileż to bolączek trapi dziś wieśniaka 
a zarazem każdego działacza spół­
dzielczości, wykraczającej dziś daleko 
poza ramy dawniejszej „samopomocy" 
wiejskiej. W najczęstszych wypadkach 
jest właśnie rewident tym może' je­
dynym czynnikiem, który jest w moż­
ności — przy pewnym wyrobieniu spo­
łecznym — działać pouczająco i za- 
pobiegająco.

Rewident, mający wgląd w cało­
kształt gospodarki danej spółdzielni 
nie może nigdy przeoczyć, że poza 
cyframi i „materiałem" martwym tkwi 
żywy człowiek, któremu spółdzielczość 
ma zastąpić najzasobniejszy kapitał — 
że najcenniejszym „udziałem" jest 
właśnie „człowiek" — któremu zawsze 
trzeba iść na rękę, nie tylko jako

Zapisy do szkoły spółdzielczości
im. Zygmunta Chihielewskiego w Nałęczowie

Szkoła Spółdzielczości Rolniczej im. 
Zygmunta Chmielewskiego w Nałęczo­
wie rozpoczyna w dniu 1 września br. 
nowy 10-miesięczny kurs przeznaczo­
ny dla synów rolników i pracowników 
spółdzielni.

Zadaniem kursu jest przygotowanie 
uczniów do pracy w spółdzielniach 
handlowych.

Kandydaci na kurs winni odpowia­
dać następującym warunkom: a) wiek 
w granicach od 18 do 30 lat, b) przy­
gotowanie ■— ukończona co najmniej 
szkoła powszechna i ewentualnie rol­
nicza, c) posiadanie przynajmniej kil- 
komiesięcznej praktyki w spółdzielni, 
w braku jej — pewne wyrobienie spo- 
leczno-organizacyjne, d) wysoki po­
ziom moralny.

Opłata za naukę wynosić będzie 
50,—■ zł. miesięcznie, poza tym jed­
norazowo wpisowe 25,— zł. Opłata za 
zużycie i na konserwację maszyn do 
pisania 20,— zł. oraz za egzamin koń­
cowy 50,— zł.

Wszyscy uczniowie mieszkać będą 
w internacie szkolnym. Całoroczna 
opłata za internat wynosi w gotówce 

„urzędnik", ale też jako bliźni i współ­
pracownik na tej samej niwie samo­
pomocy wiejskiej.

Rewidenta rola oświatowa jest 
i pozostanie zawsze najważniejszym 
czynnikiem chociaż w tym sensie, że 
właśnie w interesie danej spół­
dzielni i każdego z jej członków pil­
nuje interesu zarazem społecznego 
i ogólnego.

Równocześnie otwierają się dla re­
widenta wszelkie możności w zasadni­
czych sprawach „organizacyjnych" ja­
ko doradcy, jako pewnego rodzaju 
lotnej komisji informacyjnej i doraź­
nej.

Ten pierwiastek „kształceniowy" 
kontrolerów, rzucony jako myśl rok 
temu — zasługuje dziś na jak naj­
baczniejszą uwagę ze strony zainte­
resowanych Spółdzielń i działaczy 
spółdzielczych.

2000,— zł. płatna w dwumiesięcznych 
ratach z góry, oraz pewna ilość pro­
duktów w naturze, która będzie usta­
lona na początku roku szkolnego. 
Opłata za internat ulegać może zmia­
nom w zależności od cen za produkty 
żywnościowe. Obowiązuje też w inter­
nacie jednorazowa opłata za słomę 
i siennik w sumie 20,— zł.

Podanie o przyjęcie do szkoły na­
leży nadesłać najpóźniej do dnia 
15 sierpnia br. pod adresem szko­
ły. Do podania dołączony ma być 
krótki, własnoręcznie napisany życio­
rys, oraz odpisy: metryki urodzenia, 
świadectw szkolnych i zaświadczeń 
z odbytej praktyki, oraz zobowiąza­
nie ojca, opiekuna lub spółdzielni do 
regularnego uiszczania, opłat za na­
ukę i wyżywienie. Oryginały metryki 
urodzenia, świadectw szkolnych i za­
świadczeń z praktyki spółdzielczej 
przywiezie kandydat z sobą, stawiając 
się na kurs na wezwanie szkoły.

Pierwszeństwo w przyjęciu, do szko­
ły mieć będą kandydaci spółdzielni 
rolniczo-handlowych wysłani na koszt 
tychże spółdzielni.
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Dział ubezpieczeń
Zastosowanie nowych przepisów dla ubezpieczenia od rabunku

W numerze poprzednim „Spółdziel­
cy" (nr 15) podaliśmy w dziale ubez­
pieczeń nowe stopy składek dla ubez­
pieczeń od rabunku obowiązujące od 
1 marca 1943 roku. Obecnie postara­
my się wyjaśnić ogólnie podane prze­
pisy na konkretnych przykładach. 
Przede wszystkim zasadnicze wyja­
śnienia: Ubezpieczenie od rabunku to­
warów i urządzeń może być zawarte 
tylko jako dodatkowe do ubezpiecze­
nia od kradzieży z włamaniem a nigdy 
jako ubezpieczenie samoistne.

Najważniejszą może zmianą dla spół­
dzielni rolniczo-handlowych, różnych 
i mleczarskich będzie postanowienie, 
że „maksymalna suma dodatkowego 
ubezpieczenia od rabunku nie może 
przekraczać 20 °/o sumy ubezpieczenia 
towarów pełnej wartości", do 1 marca 
b. r. bowiem wg postanowień Tarif- 
gemeinschaft der Versicherungsunter- 
nehmungen im Generalgouvernement 
Towarzystwa Ubezpieczeń mogły 
przyjmować ubezpieczenia od kra­
dzieży z włamaniem.

Ubezpieczenie od rabunku urządzeń 
i maszyn biurowych i urządzeń skle­
pów i magazynu natomiast może być 
w dalszym ciągu przyjmowane w peł­
nej wartości zadeklarowanej do ubez­
pieczenia od kradzieży z włamaniem.

Dla objaśnienia powyższego niech 
nam posłużą następujące przykłady:

1. Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
w Szczekocinach ubezpieczyła swe 
mienie od kradzieży z włamaniem i ra­
bunku do wysokości zł 130 000, z cze­
go przypada 120 000 zł na ubezpiecze­
nie towarów gospodarstwa domowego, 
aprowizacyjnych i innych, a 10 000 zł 
na ubezpieczenie urządzeń sklepu 
i magazynu. Towarzystwo Ubezpieczeń 
(Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych) wystawił na to ubezpieczenie 
ńastępującą polisę:

„na podstawie wniosku z dnia 25 lu­
tego 1943 r. ubezpiecza się
I. od kradzieży z włamaniem w stale 

i dokładnie zamkniętych pomie­
szczeniach, * przeznaczonych na 
sklepy i magazyny---- -jako kapitał
w obrocie wg ksiąg handlowych —
1. towary gospodarstwa domowe­
go, aprowizacyjne i inne — do wy­
sokości Sumy zł 120 000.
2. urządzenia do wysokości sumy 
zł 10 000.
Suma ogólna ubezpieczenia od kra­
dzieży zł 130 000.

II. od rabunku w lokalu wyżej wy­
mienione towary w wysokości 20 °/o 
od sumy zł 120 000 tj. do sumy 
zł 24 000,
urządzenia do wysokości sumy 
zł 10 000.
Suma ubezpieczenia od rabunku 
zł 34 000.

2. Spółdzielnia Mleczarska w Kop- 
ciach ubezpieczyła towary, maszyny 
i urządzenia od kradzieży z włamaniem 
i rabunku do wysokości zł 10 000.

Powszechny Zakład wystawił na to 
ubezpieczenie następującą polisę:

„na podstawie wniosku z dnia 10 
maja 1943 ubezpiecza się:

I. od kradzieży z włamaniem w sta­
le i dokładnie zamkniętych pomie­
szczeniach, przeznaczonych na mle­
czarnię:
1. jako kapitał w obrocie wg ksiąg 
handlowych
a) 50 kg masła — do wysokości 
sumy zł 400.—
b) 100 kg twarogu do wysokości 
sumy zł 200.—. Razem zł 600.—.
2. maszyny i urządzenia: maszyna 
do przepuszczania mleka, wygnia- 
tacz masła, beczka do masła — do 
wysokości sumy zł 9.500.—.
Ogólna suma ubezpieczenia zł 
10 100.—.

II. Od rabunku w lokalu w obecności 
co najmniej jednej osoby wyże j wy­
mienione towary w wysokości 20 °/o 
od sumy zł 600 tj. do sumy zł 120.— 
wyżej wymienione maszyny i urzą­
dzenia — do wysokości sumy zł 
9.500.—
Suma ubezpieczenia od rabunku 
zł 9.620.—.

Na tych 2 przykładach widzimy ja­
sno, w jaki sposób Towarzystwa Ubez­
pieczeń przeprowadzają w myśl no­
wych przepisów rozdział ubezpiecze­
nia od kradzieży z włamaniem od 
ubezpieczenia od rabunku. Dlatego też 
niecelowym jest, jak to często się zda­
rza, przesyłanie przez spółdzielnie 
wniosków na ubezpieczenia od rabun­
ku w pełnej wartości kwoty ubezpie­
czenia od kradzieży z włamaniem, na 
samoistne ubezpieczenia rabunkowe, 
lub też zgłaszanie pretensji do Towa­
rzystw Ubezpieczeniowych, że ubez­
pieczają towary od rabunku tylko' do 
20 °/o pełne j wartości towarów.

Dla spółdzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych natomiast najwięcej inte­
resujące będą nowe postanowienia od­
nośnie ubezpieczenia od rabunku go­
tówki, walorów bankowych, 

weksli, czeków, papierów 
wartościowych itp. oraz ubez­
pieczenia posłańców przeno­
szących gotów k_ę i inne wa­
lory.

Przede wszystkim przypominamy 
podział miejscowości na klasy niebez­
pieczeństwa, od którego to zależy wy­
sokość sumy, do jakiej mogą przyjmo­
wać Towarzystwa Ubezpieczeń zgło­
szone ubezpieczenia.

W zależności bowiem od tego, w ja­
kiej miejscowości znajduje się spół­
dzielnia zgłaszająca gotówkę do ubez­
pieczenia, może być ona ograniczona 
przez Towarzystwo Ubezpieczeń w ma­
ksymalnej sumie zgłoszonej do ubez­
pieczenia.

Podział ten przedstawia się nastę­
pująco:

Klasa niebezpieczeństwa A: Miasto 
Kraków.

Klasa niebezpieczeństwa B: Miasta 
Warszawa, Lwów, Lublin, Radom, 
.Częstochowa, Kielce, Nowy Sącz, 
Piotrków, Przemyśl, Rzeszów, 
Siedlce, Stanisławów, Tarnopol, 
Tarnów i Tomaszów Mazowiecki. 

. Klasa niebezpieczeństwa C: Wszyst­
kie inne miejscowości niezaliczone 
do klas A i B.

A teraz postarajmy się wyjaśnić to 
na przykładach.

Załóżmy, że spółdzielnia w Piotrko­
wie postanowiła ubezpieczyć od rabun­
ku w obecności jednej tylko osoby 
swoją gotówkę, "papiery wartościowe 
i weksle, znajdujące się w kantorze 
kasowym i skarbcu do wysokości kwo­
ty 100 000 zł. Przede wszystkim musi 
powyższa spółdzielnia we wniosku na 
to ubezpieczenie pod.ać osobno sumę 
ubezpieczonej gotówki, a osobno su­
mę ubezpieczenia dla papierów’ warto­
ściowych i weksli. Dajmy na to, uczy­
niła to ona w następujący sposób: Go­
tówkę zgłosiła do ubezpieczenia do 
kwoty 75 000 zł, a w.eksle i papiery 
wartościowe — 25 000 zł.

Towarzystwo Ubezpieczeniowe, wy­
stawiając polisę, będzie zwracało uwa­
gę przede wszystkim na następujące 
okoliczności: Do jakiej klasy niebez­
pieczeństwa należy miejscowość, w któ­
rej znajduje' się ubezpieczona gotów’- 
ka: następnie, ponieważ miejscowość 
znajduje się w klasie B, a ubezpiecze­
nie ma być zawarte w obecności jed­
nej tylko osoby, czy zgłoszona kwota 
ubezpieczenia gotówki (weksle 
przyjmuje się bez ograniczenia sumy 
ubezpieczenia) nie przekracza maksy­
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malnej sumy (100 000 zł) ubezpiecze­
nia dopuszczalnego w tym wypadku.

Ponieważ ubezpieczenie nie prze­
kracza maksymalnej sumy, Towarzy­
stwo Ubezpieczeń wystawi polisę sto­
sując następujące stopy składek: dla 
gotówki 5 °/oo (tj. 5 zł od każdego ty­
siąca gotówki), ze względu, że musi 
ubezpieczyć, wg. pierwszego stopnia 
taryfowego, i zastosuje przepisy bez­
pieczeństwa nr 1 i nr 2; dla weksli za­
stosuje stopę 4 °/oo (tj. 4 zł od każdego 
1000) wg 7 stopnia taryfowego i prze­
pisy bezpieczeństwa nr 1, 2 i 3.

Gdyby jednak spółdzielnia zgłosiła 
ubezpieczenie od rabunku co najmnie j 
2 osób, to w danym wypadku Towa­
rzystwo Ubezpieczeń zastosowałoby 
stopę składki dla gotówki 3°/oo, a dla 
weksli 2 °/oo.

W wyipadiku natomiast zgłoszenia 
wyższej kwoty gotówki niż 100 000 zł 
(dlamiejscowości klasy A/B do 2 000000 
zł, dla miejscowości klasy C do 500 000 

zł) do ubezpieczenia, Towarzystwo 
Ubezpieczeń przyjmie takie ubezpie­
czenie tylko w tym wypadku, jeśli 
spółdzielnia zaznaczy we wniosku, że 
odpowiedzialność Towarzystwa po­
wstanie wtedy, o ile rabunek nastąpi 
w obecności co najmniej 2 osób. (Ro­
zumie się samo przez się, że chodzi tu 
o 2 osoby z pośród stałych pracowni­
ków spółdzielni).

Odnośnie ubezpieczenia od rabunku 
'osób zajętych tran s p o r t e m 
gotówki i innych walorów, to 
postanowienia taryfowe podane w po­
przednim numerze naszego pisma nie 
nasuwają zdaje .się żadnych poważ­
niejszych wątpliwości. W każdym bądź 
razie wyjaśnimy tutaj t. zw. podział 
posłańców kasowych na kategorię nie­
bezpieczeństw.

Podział ten przedstawia się nastę­
pująco:

Kategoria A: Posłańcy kursujący 
wyłącznie w obrębie jednego z nastę­

pujących miast: Warszawa, Kraków, 
Lwów, Lublin, Radom, Częstochowa, 
Kielce, Nowy Sącz, Piotrków, Prze­
myśl, Rzeszów, Siedlce, Stanisławów, 
Tarnów i Tomaszów Mazowiecki.

Kategoria B: Posłańcy kursujący 
w obrębie jednych z pozostałych miej­
scowości.

Kategoria C: Posłańcy kursujący ze 
zmianą miejscowości bez względu na 
używane środki komunikacyjne.

W ten sposób przedstawiałyby się 
w ogólnych zarysach nowe postano­
wienia dla ubezpieczenia od rabunku.

Jak wynika z podanych powyżej 
przykładów, postanowienia te zmie­
rzają przede wszystkim do ogranicze­
nia ryzyka zakładu ubezpieczającego 
przez zastosowanie daleko idących ob­
ostrzeń i redukcyj w maksymalnych 
granicach ubezpieczenia rabunkowego 
oraz przez wprowadzenie stosunkowo 
wysokich stawek taryfowych.

Dział Uredtjtowif
Ograniczenie zwoływania Walnych Zgromadzeń

członków w Spółdzielniach kredytowych

W Dzienniku Rozporządzeń dla Ge­
neralnego Gubernatorstwa nr 54 z 20 
lipca 1943 r. zostało ogłoszone zarzą­
dzenie w sprawie ograniczeń uwarun­
kowanych warunkami wojennymi 
w spółdzielniach prawa nieniemięc- 
kiego, podpisane w dniu 31 maja 1943 r. 
przez Główny Wydział Sprawiedliwo­
ści w Rządzie Gen. Gubernatorstwa.

Na mocy powyższego zarządzenia 
nie mogą odbywać się w okresie od 
1 lipca 1943 r. do 25 grudnia 1945 r. 
zgromadzenia członków spółdzielni 
prawa nieniemieckiego, w tym rzędzie 
również spółdzielni kredytowych, na­
leżących do Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni w Gen. Gub. Zarządzenie 
upoważnia jednak Komisarza Pań­
stwowej Rady Spółdzielczej do tego, 
że może sam, — a w stosunku do 
spółdzielni związkowych również na 
wniosek związku rewizyjnego, do któ­
rego spółdzielnia należy, — dozwolić 
na odbywanie się walnych zgromadzeń 
obwodami lub grupami, a w poszcze­
gólnych wypadkach z ważnych przy­
czyn może dozwolić na zwołanie wal­
nego zgromadzenia również na wnio­
sek zarządu lub rady nadzorczej za­
interesowanej spółdzielni.

W zarządzeniu wyjaśnione zostało, 
że powyższe uprawnienia Komisarza 
Państwowej Rady Spółdzielczej nie 
naruszają uprawnień Kierownika 
Urzędu Nadzoru Bankowego w spra­
wie zwoływania zgromadzenia człon­
ków spółdzielni kredytowych.

W odniesieniu bowiem do spół­
dzielni kredytowych wykonuje rów­
nież nadzór Urząd Nadzoru Banko­
wego. Na podstawie więc § 4 p. 6 roz­
porządzenia o Urzędzie Nadzoru Ban­
kowego dla Generalnego Gubernator­
stwa z 22.4. 1942 r. (Dz. Rozp. dla GG 
N 34 z 30/4 — 42 r.j Kierownik Urzę­
du Nadzoru Bankowego upoważniony 
jest do żądania zwołania walnych zgro­
madzeń członków, zwoływania posie­
dzeń zarządu i organów nadzorczych 
jako też do umieszczenia spraw na po­
rządku dziennym celem powzięcia 
uchwały.

W spółdzielniach kredytowych Kie­
rownik Urzędu Nadzoru Bankowego 
w myśl powyższego rozporządzenia 
o nadzorze bankowym może więc za­
rządzać zwołania walnego zgromadze­
nia, a spółdzielnia w wypadku tym 
nie potrzebuje zwracać się do Komi­

sarza Państwowej Rady Spółdzielczej 
o udzielenie pozwolenia.

Zarządzenie Głównego Wydziału 
Sprawiedliwości przenosi na okres 
niezwoływania zgromadzeń uprawnie­
nia walnych zgromadzeń przysługu­
jące im według ustawy o spółdziel­
niach lub statutu, na radę nadzorczą 
spółdzielni.

W związku z tym zasadniczo prze­
dłuża się okres urzędowania rad nad­
zorczych wybranych przez walne zgro­
madzenie i istniejących w momencie 
wprowadzenia zarządzenia, aż do do­
konania nowego wyboru na następ­
nym walnym zgromadzeniu członków 
spółdzielni.

Ponieważ jednak w okresie uwa­
runkowanym warunkami wojennymi 
mogą i będą zachodzić zmiany w skła­
dzie rad nadzorczych i rady mogłyby 
się zdekompletować i nie być zdolne 
do wykonywania obowiązków i po­
dejmowania prawomocnych uchwał
n. p. wskutek zgonu, ustąpienia, lub 
też jak przewiduje zarządzenie wsku­
tek odwołania członków przez Komi­
sarza Państwowej Rady Spółdzielczej, 
przeto zarządzenie postanawia, że 
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członków rady nadzorczej we wszyst­
kich spółdzielniach powołuje Komi­
sarz Państwowej Rady Spółdzielczej. 
Komisarz Państwowej Rady Spółdziel­
czej ma również prawo 'odwołania 
członków rady nadzorczej, lecz w sto­
sunku do spółdzielni kre­
dytowych może to uczynić 
I y 1 k o w porozumieniu z U- 
rzędem Nadzoru Bankowego.

Na podstawie § 4 p. 11 rozporzą­
dzenia o Urzędzie Nadzoru Banko­
wego w brzmieniu rozporządzenia uzu­
pełniającego z dnia 22 kwietnia 1942 r. 
(Dz. Rozp. GG Nr. 34 z 30. 4. 42 r.), 
Kierownik Urzędu Nadzoru Bankowe­
go upoważniony jest do odbierania 
organom instytucji kredytowych (a więc 
i spółdzielni) oraz poszczególnym 
członkom tychże, jak również i in­
nym osobom uprawnionym do za­
stępowania instytucji kredytowych ich 
uprawnienia do zastępstwa, albo też 
ich uprawnienia wobec instytucji kre­
dytowej oraz do przenoszenia tych 
uprawnień na osobę wykonującą nad­
zór.

Komisarz Państwowej Rady Spół­
dzielczej oprócz mianowania i zwoła­
nia członków Rady Nadzorczej wyko­
nuje na mocy zarządzenia Gł. Wy­
działu Sprawiedliwości także inne 
uprawnienia, przysługujące walnemu 
zgromadzeniu w stosunku do rady 
nadzorczej. Zarządzenie to przewiduje 
również, że Komisarz Państwowej Ra­
dy Spółdzielczej może powzięcie 
uchwały w sprawie udzielania abso­
lutorium radzie nadzorczej przekazać 
do załatwienia następnemu walnemu 
zgromadzeniu. Wynika z tego, że 
skwitowanie rady nadzorczej z jej

działalności nie koniecznie musi być 
udzielone przez Komisarza, a raczej 
przypuszczać należy, że Komisarz 
Państwowej Rady Spółdzielczej w tej 
najważniejszej sprawie — udzielenia 
absolutorium radzie nadzorczej nie 
będzie korzystał z przysługującego mu 
uprawnienia i dążyć będzie do tego, 
aby absolutorium to udzielone zostało 
przez najbliższe walne zgromadzenie 
członków spółdzielni. Przez to starano 
się podkreślić ogromną rolę walnych 
zgromadzeń członków, jako najwyż­
szego organu spółdzielni, oraz dać 
wyraz temu, że zarządzenie ma cha­

rakter wyjątkowy, spowodowany sto­
sunkami wojennymi.

Ponadto Komisarzowi Państwowej 
Rady Spółdzielcze j przysługują upraw­
nienia zatwierdzania tych wszystkich 
uchwał rady nadzorczej, która po­
wzięła je wypełniając obowiązki 
i uprawnienia walnego zgromadzenia, 
dla których powzięcia ustawa o spół­
dzielcach lub statut spółdzielni uza­
leżniają ważność uchwały walnego 
zgromadzenia w oznaczonej większo­

ści lub przestrzegania i innych prze­
pisów formalnych. N. p. zmiany sta­
tutu, likwidacja spółdzielni. Natomiast 
nie wymaga się zatwierdzania uchwały

Fundusze spółdzielcze
Na temat funduszów spółdzielczych 

pisaliśmy już niejednokrotnie na ła­
mach „Spółdzielcy".

Wobec niesłabnącego zainteresowa­
nia tym ważnym — szczególnie w okre­
sie wojennym — zagadnieniem, po­
wtarzamy następujące ogólne wy­
tyczne:

Fundusze spółdzielni opierają się 
zasadniczo na wkładach członków. 
Dzięki kredytowi „moralnemu" stoją, 
spółdzielniom też do dyspozycji kre­
dyty innych instytucyj kredytowych — 
z reguły od swej centrali finansowej, 
jaką jest dla Spółdzielni kredytowych 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych. Po 
trzecie dysponują spółdzielnie fundu­
szami zwrotów nożyczek, poprzednio 
przez spółdzielnię udzielonych. Tylko 
długoletnia rutyna „bankowa" uzdal­
nia do umiejętnego dysponowania ty­
mi funduszami „zaufania" ■— ale 
żadna „teoria" nie zastąpi bezpośred­
niej „praktyki" w tym kierunku — 
albowiem wszystkie przepisy -prawne 
są przepisami „ramowymi" a jako wy­
tyczne ogólne wymagają „życiowego" 
zastosowania.

Szczególnej ostrożności wymaga za­
stosowanie spółdzielczych „lokat". Tu 
chodzi o jak najgruntowniejszą zna­
jomość stosunków lokalnych, począw­
szy od znajomości innych kredyto­
wych instytucyj na danym terenie, 
a skończywszy na dokładnej znajo­
mości majątkowych i moralnych wa­
lorów każdego z poszczególnych kre­
dytobiorców.

Z drugiej strony nie należy przece­
niać samej „praktycznej" znajomości 
ludzi i rzeczy przez „fachowca" na 
miejscu, bo nie mniej ważne są leż 
często niedoceniane wiadomości i bie­
głości czysto „bankowe".

Toteż idą przepisy wykonawcze 
danym spółdzielniom na rękę, przepi­
sując z , góry pewne niezbędne wa­
runki, od których zależnymi uczynić 
należy np. pożyczki wekslowe.

rady nadzorczej w sprawie połączenia 
spółdzielni. Wreszcie w § 4 zarządze­
nia upoważniony został Komisarz Pań­
stwowej Rady Spółdzielczej do tego, 
że może w poszczególnym wypadku 
obwodami lub grupami zabronić aż 
do nowego zarządzenia ogłaszania bi­
lansów wg. art. 59 ust. 2 ustawy o spół­
dzielniach. W odniesieniu do spół­
dzielni kredytowych, potrzebna jest 
do tego uprzednia zgoda Urzędu Nad­
zoru Bankowego.

Zarządzenie Głównego Wydziału 
Sprawiedliwości weszło w życie z dniem 
1 lipca i traci moc obowiązującą 
z dniem 31 grudnia 1945 r.

Okólnik nr 8 kierownika Urzędu 
Nadzoru Bankowego z dnia 11 listo­
pada 1941 r. wymaga, by na wekslu 
takim znajdowały się podpisy co naj­
mniej dwóch osób, znanych jako wy­
płacalne — chociaż stopień wypła­
calności należy już od oceny danego 
czynnika kredytującego, zobowiązane­
go do realnego i rzeczowego opano­
wania stosunków lokalnych.

Jako podstawę „gospodarowania" 
spółdzielni kredytowe j, odnośnie do jej 
funduszów płynnych, należy uważać 
odpowiednie utrzymanie płynnej „re­
zerwy", by la'była — w myśl wskazań 
Kierownika Urzędu Nadzorczego — 
W stanie każdego czasu zaspokoić na­
wet największe zapotrzebowania pie­
niężne wkładców, bez potrzeby ucie­
kania się do obcej pomocy.

Na odwrót jednak nie należy do 
wzorowej gospodarki kredytowej loko­
wanie wolnej gotówki w instytucjach 
o bardzo niskim oprocentowaniu — 
ani też w krótkoterminowych loka­
lach — ale należy stale myśleć o lo­
katach możliwie rentownych.

Właśnie w tej umiejętności dyspo­
nowania i szafowania funduszami — 
pomiędzy niezbędną rezerwą, stojącą 
w każdej chwili do dyspozycji i po­
między dalszymi dyspozycjami ko­
rzystnymi — leży cała sztuka praktyki 
i teorii.

Nic nie pomoże „teoria" bankowa, 
tam, gdzie trzeba wiedzieć, w którym 
czasokresie zapotrzebowanie, członków 
jest najbardziej rozpięte — i na od­
wrót nic nie pomoże „chłopski" ro­
zum tam, gdzie trzeba dokładnie znać 
przepisy i zasady ekonomiczne.

Nie chodzi tu wcale o szablon nor­
malnych zobowiązań i przewidzialnych 
zapotrzebowań kredytowych — ale 
chodzi tu o te raczej wyczuwalne przez 

7 dany „talent" kredytowy falowania 
wkładów i zwrotów (członkowskich, 
których „opanowanie" i użytkowanie 
umiejętne decyduje o prosperowaniu 
danej instytucji spółdzielczej.
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Spółdzielczość u świecie
jednolite firmowanie Spółdzielni RaiHeisenowskich
Spółdzielczość w Rzeszy, sięgająca 

prawie 100 lat wstecz, rozwinęła się 
bardzo wielostronnie, przy czym nazwa 
założyciela tej samopomocy wiejskiej 
stało się „firmową" nazwą spółdziel­
czości niemieckiej na odcinku samo­
pomocy wiejskiej, szczególnie kredy- 
towo-rolnej.

Właśnie przydomek firmowy „Raiff- 
eisen" łączy rozmaite rodzaje tamtej­
szej spółdzielczości i nadaje im w sa­
mej nazwie specyficzhe znaczenie. 
„Raiffeisen" przy nazwie organizacji 
spółdzielczej oznacza, że chodzi w da-

Dzieje i rozwój spółdzielczości rumuńskiej
Spółdzielnie rolniczo-handlowe stały 

się w Rumunii, w podobny sposób jak 
w Generalnym Gubernatorstwie, pod­
stawą zaopatrywania kraju w artykuły 
rolnicze — oraz jako zbiornice skon- 
tyngentowanych produktów rolnych, 
a z drugiej strony jako ośrodki zaopa­
trujące rolnictwo w artykuły niezbę­
dne na wsi, jak maszyny rolnicze, na­
wozy, zboże siewne oraz artykuły co­
dziennej potrzeby, po cenach maksy­
malnych.

Spółdzielczość rumuńska sięga swy­
mi początkami mniej więcej 50 lat 
wstecz. Wówczas zorganizował za wzo­
rem Raiffeisena ludowo orientowany 
minister Spiru Haret dla zubożałych 
warstw chłopstwa wiejskiego t. zw. 
banki ludowe. W niedługim czasie po­
mnożyły się one do liczby 700.

W roku 1903 weszła w życie 
stwowa ustawa spółdzielcza, a 
zem rozpoczęła swą działalność 
tralna kasa banków ludowych, rozbu­
dowana 'ostatecznie w roku 1938 pod 
nazwą „Narodowy Instytut Spółdziel­
czy" (Incoop).

Ten instytut obejmuje obecnie 6500 
spółdzielni rumuńskich.

80% wszystkich spółdzielni pracuje 
na odcinku roli, czyli należą do spół­
dzielni rolniczo-handlowych.

Wojna nie tylko nie umniejszyła 
pracy spółdzielczej w Rumunii, ale 
przeciwnie, znacznie rozszerzyła jej 
działalność i jej znaczenie — albowiem 
wiele jej agend jest zleconych lub kie­
rowanych przez Rząd. Poza tym opie­
rają się rumuńskie spółdzielnie o kre­
dyt państwowy. Swoją drogą jednak 
powiększa Instytut Centralny swe wła­
sne środki obrotowe z roku na rok. 

pań-
zara-
Cen-

nym wypadku o spółdzielczą samopo­
moc ludności wiejskiej, o spólnotach 
pracy rolniczej — odnośnie obrotów 
pieniężnych i towarowych, w dziedzi­
nie zaopatrywania ludności wiejskiej 
w artykuły rolnicze, też dla zużytko­
wania produktów rolnych danych 
członków spółdzielczych.

Mimo woli stworzyła sama nazwa 
,,Raiffeisen“ pewnego rodzaju soli­
darność światową w dziedzi­
nie spółdzielczej. Jest to firmowe ha­
sło i oznaka nadziei, samopomocy, 
spólnoty i przywiązania do ziemi.

Wielkie znaczenie osiągnęły spół­
dzielnie rumuńskie przez ich przywi­
lej importu i rozprowadzenia maszyn 
rolniczych wśród chłopstwa. Również 
rozdział soli wśród wiejskiej ludności

Południowo-Wschodni Instytut Spółdzielczy
W roku bieżącym ukonstytuował się 

w Wiedniu nowy instytut pod nazwą 
„Południowo-Wschodni Instytut Spół­
dzielczy", stojący pod egidą „Połud­
niowo-Wschodniego Towarzystwa Eu­
ropejskiego" — którego celem jest 
rozbudowa i pielęgnacja stosunków 
centralnej Europy z Bałkanem.

Jak wiadomo, wykazuje spółdziel­
czość w państwach południowo-za­
chodniej Europy znaczny rozwój, przy 
wysokim poziomie „samopomocy" go­
spodarczej, przy czym wszędzie oddzia- 
ływuje tam planowość niemieckiej 
spółdzielczości.

Dla nowego Instytutu jest bardzo 
korzystnym ten fakt, że istnieją już 
2 „Wydziały Przygotowawcze" dla ta­
kiej współpracy południowego wscho­
du z centrum Europy — a mianowi­
cie „Naukowe Towarzystwo Spółdziel­
cze Niemiecko-Węgierskie" i Niemiec- 
ko-Rumuńskie. Zostały <ohe swego cza­
su utworzone z inicjatywy Niemieckiej 
Centralnej Kasy Spółdzielczej, albo­
wiem chodziło przede wszystkim o od­
nośną współpracę w sektorze kredy­
towym.

Do prezydium i kierownictwa tego 
nowego Instytutu należą zaintereso-' 
wane czynniki spółdzielcze w odnoś­
nych krajach, przy współpracy rzeczo­
znawców niemieckich w dziedzinie 'Or­
ganizacyjnej, kredytowej, transporto- 

spoczywa na tych organizacjach spół­
dzielczych.

Spółdzielnie rumuńskie posiadają 
dobrze rozwinięte działy przetwórcze 
i tak produkuje się znaczne ilości mar- 
melady, suszonych owoców i jarzyn.

Też w dziedzinie mleczarstwa do­
konał Narodowy Instytut Spółdzielczy 
w Rumunii wiele pionierskich wyczy­
nów. Obecnie zaopatruje się 4 wzoro­
we mleczarnie w najnowocześniejszy 
sprzęt sprowadzony z Niemiec.

Ostatnio znajdują się w fazie wy­
kończenia wielkie magazyny i chłodnie.

Obok spółdzielni rolniczo-handlo­
wych wybijają się na pierwsze miej­
sce w spółdzielczości rumuńskiej zrze­
szenia kredytowe — a dopiero w dal­
szym odstępie konsumy i zrzeszenia 
spożywców i i.

Ogólna suma bilansowa wszystkich 
tych towarzystw dosięga 8 miliardów 
lei.

Wobec tak ważnych funkcji spół­
dzielni rolniczych zastrzegł sobie rząd 
rumuński prawo nadzoru.

wej i i. Ponadto współpracują tu każ­
dorazowi kierownicy „Południowo- 
Wschodniego Instytutu Rolniczego", 
jak też wspomnianego już „Towarzy­
stwa Europejskiego", działu południo­
wo-wschodniego. Pierwszym prezesem 
honorowym jest p. A. W. Trumpf, pre­
zydent Związku Spółdzielni Rolniczych 
w Rzeszy (Raiffeisen).

Organizacja tego nowego Instytutu 
■ ma się przyczynić w znacznej mierze 
do podniesienia spółdzielni południo­
wo-wschodnich do poziomu ogólno­
europejskiego.

Dzięki takim organizacjom jak 
„Hangya" albo „Futura" na Węgrzech, 
albo rumuńskiego „Instytutu Spółdziel­
czego", albo też wysoko stojących buł­
garskich „Zadrug", podniesie się za­
pewne poziom małych i średnich go­
spodarstw rolnych i przyczyni się do 
ich umocnienia gospodarczego i spo­
łecznego na dziś coraz ważniejszym 
terenie Bałkanu.

Uprawa roli w Bułgarii
Obecnie planowaną jest, szczególnie 

w Bułgarii, przymusowa komasacja, 
też na odcinku spółdzielczym, w czym 
współpracuje 25 stacji doświadczal­
nych i 10 wyspecjalizowanych Insty­
tutów.
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Odezwa
do ludności Generalnego Gubernatorstwa

Rząd Generalnego Gubernatorstwa 
w niezmordowanej pracy na odbudo­
wą, przy współudziale wszystkich po­
łączonych sił całego rolnictwa, dąży! 
stale do celu, by przez zabezpieczenie 
powszechnego i wystarczającego wy­
żywienia zawsze coraz bardziej popra­
wiać warunki życiowe ogółu ludności. 
Sukces tych kontynuowanych i zjed­
noczonych wysiłków umożliwi w tym 
roku uregulowanie na nowo oraz po­
prawę przydziałów środków żywno­
ściowych dla ludności i zapewni jej 
chleb powszedni.

W tym celu cały lud rolniczy, zdo­
bywający swe pożywienie na własnej 
glebie, musi przy zbiorach w bieżą­
cym roku wszystko w nie włożyć, by 
postarać się o środki żywnościowe, 
konieczne dla należytego zaopatrzenia 
swych współobywateli, pracujących 
w miastach i w okręgach przemysło­
wych. Każdy musi być świadomy te­
go, że ma on obowiązek moralny 
współdziałać w sprawie wyżywienia 
pozostałej ludności, a to, by ją obro­
nić przed głodem i nędzą, a tym sa­
mym, by przyczynić się na rzecz walki 
przeciwko holszewizmowi, zagraża­
jącemu nie tylko życiu i mieniu, lecz 

także i najświętszym dobrom świata 
chrześcijańskiego.

Wzywam dlatego wszystkich rolni­
ków Generalnego Gubernatorstwa do. 
zgodnej i zwiększonej pracy na rzecz 
wyżywienia ogółu i wobec tego zarzą­
dziłem w czasie od 15 lipca do 20 
grudnia 1943 stan wyjątkowy na okres 
zbiorów, celem zjednoczenia wszyst­
kich sił dla .zabezpieczenia wyżywie­
nia powszechnego.

Kto wypełni swe obowiązki, może 
być pewny, że będzie cieszył się ochro­
ną i uznaniem, oraz że w dostatecz­
nej mierze otrzyma to wszystko, co 
potrzebne jest do życia. Po wypełnie­
niu ustanowionych kontyngentów, ogó­
łowi wytwórców przysługuje możność 
korzystania ze zwiększonego spożycia 
własnego oraz dla swego gospodarstwa. 
Wskutek nowej akcji towarów pre­
miowych mogą oni otrzymać za od­
stawienie swych produktów wszystkie 
konieczne towary, zaś podwyższone 
ceny w dziedzinie gospodarki mlecz­
nej i gospodarki bydłem zapewnią im 
lepszy i pewniejszy dochód za ich 
pracę.

Dlatego też nikt nie ma prawa uchy­
lać się od pomocy na rzecz wyży­

wienia ogółu, szukać jakichś spe­
cjalnych korzyści w handlu ukrad­
kowym oraz czynić przeszkód w ure­
gulowanym zaopatrzeniu. Każdy mu­
si być świadomy tego, że tylko przez 
planowy porządek można osiągnąć 
trwałe, wystarczające i sprawiedliwe 
wyżywienie powszechne. Z tego więc 
względu muszą wszyscy współpraco­
wać na rzecz tego stałego wskaźnika, 
aby przez utrzymanie, oraz przez dal­
szy wzrost powszechnego zaopatrzenia 
w środki żywnościowe doprowadzić 
do polepszenia warunków życiowych 
i w ten sposób popierać dobro ogólne. 
Zabezpieczenie wyżywienia jest kwe­
stią życiową dla całego narodu. Kto 
wykracza przeciwko w tym wypadku 
koniecznym zarządzeniom, albo stawia 
im opór lub go popiera, ten szkodzi 
samemu sobie oraz dobru powszech­
nemu i zostanie bezwzględnie pociąg­
nięty do odpowiedzialności.

Wszyscy muszą być co do tego zgod­
ni. że jest to zarówno koniecznym 
obowiązkiem jak i moralnym przyka­
zaniem, by przez wspólne wysiłki za­
bezpieczać w ciągle silniejszym stop­
niu potrzeby życiowe ogółu ludności

(—) Frank

Rząd Generalnego Gubernatorstwa
Wydział Gł. Wyżywienia i Rolnictwa 
Wydział Spółdzielcz.ości i Kredytu Nr. 17

Kraków, dn. 27. 7. 1943
Józefitów 3

Do wszystkich Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 
Powiatowych i Rejonowych

Dotyczy: sprawozdań miesięcznych i bilansów surowych.
Zmieniając mój list okólny z 28 paź­

dziernika 1942 — Akt. Z. VII A 253/42 
— postanawiam, że na przyszłość na­
leży niemiecki egzemplarz sprawozda­
nia miesięcznego z bilansem surowym 
doręczać tylko kwartalnie, a miano­
wicie po kwartalnych za­
mknięciach 30.9, 31.12, 31.3,
i 30. 6; doręczać go należy do 10 na­
stępnego miesiąca, jeden egzemplarz 

mnie i jeden egzemplarz odpowied­
niemu kierownikowi referatu dla. 
spraw Spółdzielni i Kredytu w Wy­
dziale Wyżywienia i Rolnictwa przy 
Gubernatorze Dystryktu (Komisarz 
Okręgowego Związku Rewizyjnego). 
Natomiast sprawozdanie miesięczne 
z bilansem surowym w języku pol­
skim należy do dnia 10 każdego mie­
siąca doręczać Centrali Związku w Kra­

kowie, Straszewskiego 43 (jeden egz.), 
oraz, jak dotąd, Okręgowemu Związ­
kowi Rewizyjnemu (jeden egzemplarz).

Co do nadsyłania kwartalnego bi­
lansu surowego w niemieckim wyda­
niu do Centralnej Kasy Spółek Rol­
niczych w Krakowie, Plac Szczepań­
ski 6, obowiązuje nadal moje dotych­
czasowe zarządzanie, v. str. 5 wyżej 
wymienionego okólnika. PIcjfgnik
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Na zasadzie powyższego zarządze­
nia,, spółdzielnie winny przesyłać spra­
wozdania miesięczne i bilans surowy: 
c o m i e s i a c :

1 egzemplarz polski do Centrali 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
w Krakowie, Straszewskiego 43.
1 egzemplarz do Oddziału Okręgo­
wego Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni (jak dotąd).

Zakaz budowania i wyjątki
Przedsięwzięcia budowlane wolno 

rozpoczynać lub kontynuować tylko 
w ramach wyjątków udzielonych we­
dług § 2. Za przedsięwzięcia budowla­
ne uważa się wszystkie roboty bu­
dowlane budowy nadziemnej i pod­
ziemnej łącznie z ubocznymi i pomoc­
niczymi robotami budowlanymi, ro­
botami konserwacyjnymi i remontami.

Wyjątki
Wyjęte z pod zakazu budowania są:
1. roboty konserwacyjne i remonty, 

konieczne ze względów życiowych, je­
żeli pod względem policyjno-budowla- 
nym (przemysłowo-, wodno- lub gór- 
niczo-policyjnym) nie podlegają obo­
wiązkowi uzyskania zezwolenia nie wy­
magają w tym celu żelaza i drzewa, 
ponadto mają do dyspozycji potrzeb­
ne zagospodarowane materiały budo­
wlane z kontyngentów konserwacyj­
nych, przydzielonych przez pełnomoc­
nika budowlanego posiadaczom kon­
tyngentów i jeżeli te materiały budo­
wlane nie przekraczają' w poszczegól­
nym wypadku 'zapotrzebowania gra­
nic maksymalnych, które ustali Peł­
nomocnik dla gospodarki budowlanej 
w Generalnym 'Gubernatorstwie;

2. przedsięwzięcia budowlane, na które 
władze określone w § 3 w postępo­
waniu w wypadkach wyjątkowych 
udzielą zezwolenia na wyjątek, a mia­
nowicie:

a) małe przedsięwzięcia budowlane,
b) wyjątkowe przedsięwzięcia budo­

wlane (bez kolejnego numeru pierw­
szeństwa) ;

c) zaszeregowane przedsięwzięcia bu­
dowlane (z kolejnym numerem pier­
wszeństwa) ;

3. środki natychmiastowe celem usu­
nięcia szkód, spowodowanych bomba­
mi i pożarem oraz szkód powstałych 
wskutek katastrof żywiołowych, które 
zarządzi kierownik głównego urzędu 
technicznego jako miejscowy kierow­
nik środków natychmiastowych we­
dług obowiązujących w tym względzie 
postanowień.

Władze
Dle zezwolenia na wyjątek od zaka­

zu budowania w postępowaniu w wy­
padkach wyjątkowych właściwymi są 

c o k w a r t a I :

2 egzemplarze niemieckie do Re- 
gierung des Generalgouvernements 

. IIauptabteilungErnahrungundLand- 
wirtschaft Abteilung Genossen- 
schafts- und Krędlitangelegenheiten.
1 egzemplarz niemiecki do Kom- 
missar des Distriktsrevisionsver- 
bandes.

stosownie do postanowień wykonaw­
czych:

na niższym stopniu:
pełnomocnicy dla uregulowania go­

spodarki budowlanej, tj. Kierownicy 
Głównych Urzędów Technicznych 
z siedzibą w Krakau, Reichshof, Ra­
dom, Kielce, Warschau, Siedlce, Lu­
blin, Zamość, Lemberg, Tarnopol, Sta- 
nislau i Stryj),

na średnim stopniu:
Pełnomocnik dla gospodarki budo­

wlanej w Generalnym Gubernatorstwie, 
to jest Kierownik Centralnego Urzędu 
Technicznego w Krakau,

na wyższym stopniu:
Generalny Pełnomocnik dla uregu­

lowania gospodarki budowlanej (GB.- 
Bau) w Berlin.

Władze policyjno-budowlane, tj. 
wymieńione Główne Urzędy Technicz­
ne wzgl. Starosta Miejski (wydział bu­
downictwa) w miastach wydzielonych

Rozporządzenie o opakowaniach
Na . podstawie § 2 rozporządzenia 

o założeniu Urzędu Gospodarowania 
Papierem i Towarami Różnego Rodza­
ju w Generalnym Gubernatorstwie 
z dnia 23 lipca 1942 r. (Oz. Rozp. GG. 
str. 415) zarządza się za zgodą Rządu 
Generalnego Gubernatorstwa (Główny 
Wydział Gospodarki):

Ograniczenie używania papieru i tek­
tury do celów opakowania.

W nowy papier lub nową (tekturę 
wolno przy oddaniu konsumentowi pa­
kować (zawijać) tylko

1. środki spożywcze, o ile opakowa­
nie ich jest niezbędne, by uchronić je 
przed zepsuciem lub wpływami szko­
dliwymi dla zdrowia,

2. materiały apteczne, lekarstwa, 
trucizny, farby, chemikalia, środki de­
zynfekcyjne i do zwalczania szkod­
ników, ortopedyczne środki pomocni­
cze i bandaże, sanitarne artykuły użyt­
kowe, instrumenty chirurgiczne, o ile 
ich opakowanie ze względów zdrowot­
nych jest -wskazane,

Krakau, Radom, Kielce, Tschensto- 
chau, Lublin, Warschau, Lemberg lub 
władze specjalne, .są dla właściciela 
budowy pośrednikami do wszystkich 
placówek służbowych uczestniczących 
w postępowaniu w sprawie zezwoleń 
na budowę i w wypadkach wyjątko­
wych. Właściciel budowy winien zwra­
cać się do nich ze wszystkimi wnio­
skami.

Nadzór budowlano-gospodarczy

Władze policyjno-budowlane czuwa­
ją w swoim zakresie nad przestrzega­
niem zakazu budowania, a przy wszyst­
kich budowach, którymi się zajmują 
w postępowaniu w wypadkach wy­
jątkowych, w czasie -wykonywania bu­
dowy i przy odbiorze, nad przestrze­
ganiem postanowień budowlano-gospo- 
darczych oraz warunków ustalonych 
przy udzieleniu zezwolenia na wyją­
tek od zakazu budowania. W razie 
potrzeby należy korzystać z urzędo­
wej pomocy właściwych władz poli­
cyjnych.

Zezwolenia wyjątkowe 
na bieżące budowy

Właściciele budowy winni zgłosić 
do dnia 31 lipca 1943 r. wszystkie 
przedsięwzięcia budowlane, których 
przeprowadzenie uznane zostało do­
tychczas przez Pełnomocnika dla go­
spodarki budowlanej w Generalriym 
Gubernatorstwie (§ 1 zdanie 2), rów­
nież o ile są już wciągnięte do wy­
kazów kolejnego pierwszeństwa.

3. towary wrażliwe, które nieopako- 
wane mogłyby ulec uszkodzeniu (np. 
jasne towary łokciowe, nowa biała 
bielizna),

4. towary przeznaczone do wysła­
nia.

Towary wymienione w ust. 1 należy 
opakować oszczędnie i prosto.

Zakaz podwójnego opakowania
Towarów, które są nabywane w han­

dlu już w osobnych opakowaniach, 
w szczególności w opakowaniach ory­
ginalnych, nie wolno pakować (zawi­
jać) dodatkowo.

Przepis karny.
Kto wykracza przeciwko niniejsze­

mu zarządzeniu podlega karze według 
§ 5 rozporządzenia .o założeniu Urzę­
du Gospodarowania Papierem i To­
warami Różnego Rodzaju w General­
nym Gubernatorstwie z dnia 23 lipca 
1942. r. (Dz. Rozp. GG. str. 415).

Zarządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem 1 sierpnia 1943 r.
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Pouczenie \r 2 o ubezpieczeniu społecznym w GG
O obowiązkach pracodawców

Bliższe wyjaśnienia w sprawie obo­
wiązku ubezpieczenia społecznego za­
wiera pouczenie Nr 1, zaś w sprawie 
sposobu obliczenia, wysokości i uiszcza­
nia składek za ubezpieczenia społecz­
ne i na rzecz Funduszu Pracy Pou­
czenie Nr 3.

Ogólne przepisy
Zgłoszenie pracownika w ubezpie­

czalni społecznej obejmuje równocze­
śnie zgłoszenie do ubezpieczenia na 
wypadek choroby, do ubezpieczenia 
emerytalnego pracowników umysło­
wych, do ubezpieczenia inwalidzkiego 
robotników, oraz do ubezpieczenia od 
wypadków i do Funduszu Pracy. Ubez­
pieczony posiada legitymację ubezpie­
czeniową jako dowód ubezpieczenia. 
Osobom zgłoszonym po raz pierwszy 
do ubezpieczenia wystawia ubezipie- 
czalnia społeczna na ich wnio­
sek legitymację ubezpieczeniową.

W tej legitymacji ubezpieczeniowej 
winien pracodawca wpisać na stronie 
56 i dalszych co następuje:

datę wstąpienia do pracy (kolum­
na 1), wysokość dziennego — tygod­
niowego^—miesięcznego zarobku w zło­
tych (kolumna 2),

datę ustania stosunku pracy (kolum­
na 5), oraz numer konta pracodawcy 
w ubezpieczalni społecznej, adres fir­
my, datę i podpis (kolumna 6).

Kolumnę 3 „Czy stosunek pracy trwa 
nadal — tak — nie“ oraz kolumnę 4 
„Czy stosunek pracy wypowiedziano -— 
tak — nie“, stosownie dio zachodzących 
okoliczności, należy' odpowiednio wy­
pełnić.

Obowiązki pracodawcy wobec ubez­
pieczalni społecznej są w szczególno­
ści następujące:

Zgłoszenia
a) Zgłoszenie otwarcia za­

kład u p racy. W razie otwarcia lub 
ponownego otwarcia zakładu pracy wi­
nien pracodawca dokonać odpowied­
niego zgłoszenia na formularzach, któ­
re można otrzymać w ubezpieczalni 
społecznej, jeżeli w zakładzie pracy 
zatrudnia się osoby podlegające obo­
wiązkowi ubezpieczenia. Celem zali­
czenia zakładu pracy do właściwej kla­
sy niebezpieczeństwa, od której jest 
zależna wysokość składki za ubezpie­

czenie od wypadków, winien praco­
dawca prawidłowo wypełnić otrzyma­
ny w tym celu formularz i doręczyć 
go ubezpieczalni społecznej.

b) Zgłoszenie ubezpiecz o - 
n y c h. Każdą osobę podlegającą obo­
wiązkowi ubezpieczenia winien praco­
dawca zgłosić na przepisanym formu­
larzu w ciągu 7 dni (jeśli zakład pra­
cy znajduje się poza siedzibą ubezpie­
czalni, w ciągu dni 10). Zwraca się 
uwagę, że na wszystkie pytania zawar­
te w formularzu należy jak najdo­
kładniej odpowiedzieć. Zgłoszenia nie 
wypełnione dokładnie ubezpieczalnia 
zwróci pracodawcy. W szczególności 
należy wypisać na formularzu po pra­
wej stronie u góry numer legitymacji 
ubezpieczeniowej. Na zgłoszeniach 
osób, które nie posiadają legitymacji 
ubezpieczeniowej, należy umieścić od­
powiednią uwagę. Jeżeli przy zgłosze­
niu pracownika żąda się zwolnienia go 
z pewnego rodzaju ubezpieczenia, na­
leży na odwrotnej stronie zgłoszenia 
(u góry po lewej stronie) podać powód 
żądania zwolnienia (np. pobiera wy­
nagrodzenie ponad 728 zł albo otrzy­
muje zasiłek z ubezpieczenia rento­
wego). Obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają również tacy pracownicy, 
którzy są zatrudnieni tylko na godziny 
lub za drobnym wynagrodzeniem, (do­
chodzące posługaczki domowe). Osoby 
zatrudnione równocześnie u kilku pra­
codawców winien każdy z tych 
pracodawców zgłosić odrębnie 
w ubezpieczalni społecznej.

c) Zgłoszenie o wystąpie­
niu z pracy ubezpieczonych. 
W ciągu 7 wzgl. 10 dni należy donieść 
ubezpieczalni społecznej na przepisa­
nym formularzu o wystąpieniu z pracy.

Zakłady pracy zatrudniające ponad 
500 pracowników dokonują zgłoszeń 
o wystąpieniu z pracy zamiast poje- 
dyńczymi formularzami na ustalonych 
specjalnych listach.

d) Zgłoszenie o zmianie za­
rób k ó w. Pracodawcy, którzy nie 
przedkładają ubezpieczalni społecznej 
wykazów stanu zatrudnienia lub kopii 
list płatniczych, winni każdą zmianę 
stosunku zatrudnienia oraz każdą zmia­
nę zarobku zgłosić ubezpieczalni spo­
łecznej na przepisanym formularzu 
w ciągu 7 wzgl. 10 dni.

e) Zgłoszenie w razie cho­
roby u be zpiećzonego. Ubez­

pieczonym, niezdolnym do pracy, wi­
nien pracodawca wystawić zaświadcze­
nie o zarobku na formularzu otrzyma­
nym z ubezpieczalni. W tym zaświad­
czeniu należy podać zarobek ubezpie­
czonego’ za ostatni miesiąc 
składkowy przed powsta­
niem niezdolności d o prac y, 
a mianowicie:

a) przy miesięcznym wynagrodzeniu, 
zarobek miesięczny, .

b) przy tygodniowym wynagrodze­
niu, zarobek za 4 wzgl. 5 tygodni, za­
leżnie od tego, czy dany miesiąc skład­
kowy obejmuje 4 lub 5 tygodni skład­
kowych.

c) jeżeli zatrudnienie w ostatnim 
miesiącu składkowym trwało krócej 
niż 4 tygodnie, podać zarobek w ostat­
nich 28 dniach.

f) Zgłoszenie wypadków ' 
w zatrudnieniu i chorób za­
wodowych. Każdy wypadek w za­
trudnieniu (chorobę zawodową) winien 
pracodawca zgłosić ubezpieczalni spo­
łecznej w ciągu 5 dni na przepisanym 
formularzu w czterech egzemplarzach. 
Wypadków, które nie powodują nie­
zdolności do pracy lub wywołują nie­
zdolność nie przekraczającą jednego 
dnia, nie należy zgłaszać ubezpieczalni 
społecznej. Takie wypadki winien-pra­
codawca wpisać do księgi ewidencji 
wypadków.

Odpowiedzialność pracodawcy
W razie utraty przez ubezpieczone­

go prawa do świadczeń z ubezpiecze­
nia społecznego z powodu niezgłosze- 
■nia do ubezpieczenia lub nieuiszcze- 
nia należnych składek, odpowiada 
pracodawca wobec ubezpieczonego za 
powstałą stąd szkodę. Niezapłacone 
składki zostaną od. pracodawcy ściąg­
nięte w drodze egzekucji, a pracodaw­
ca ulegnie ponadto ukaraniu, zgodnie 
z przepisami ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym.

Korespondencja z Ubezpieezalnią 
Społeczną

Na zgłoszeniach 'O wstąpieniu do 
pracy, lub wystąpieniu z pracy i na 
wszystkich innych pismach, kierowa­
nych do ubezpieczalni społecznej, oraz 
przy wpłatach składek winien praco­
dawca bezwarunkowo podawać numer 
swego konta.
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Prawny dowód z dokumentów
Dokumentem jest każde pismo, któ­

re może służyć jako dowód, z którego 
istnienia więc lub treści można wycią­
gać bezpośrednie lub pośrednie wnio­
ski co do istnienia lub nieistnienia ja­
kichś faktów.

Dokumenty są publiczne, jeżeli wy­
stawiła je jakaś władza, urząd lub oso­
ba zaufania publicznego (notariusz, 
mierniczy przysięgły itp.), prywatne, 
jeżeli je wystawiła osoba prywatna 
(fizyczna lub prawna). Największe 
znaczenie w procesach cywilnych ma­
ją pisma, zawierające w swej treści 
czynności prawne, bądź jednostronne 
(jak np. testament, oferta, lub tp.), 
bądź też dwustronne, tj. umowy.

Różne ustawy (kodeksy cywilne, ko­
deks zobowiązań, ustawa notarialna 
itp.) stanowią o formie, w jakiej umo­
wa winna być zawarta i jaki skutek 
prawny pociąga za sobą nieprzestrze­
ganie przepisanej formy.

Dla niektórych umów (np. umów, 
dotyczących przeniesienia lub obcią­
żenia nieruchomości) przepisuje usta­
wa pod rygorem nieważności 
formę aktu notarialnego', dla niektó­
rych podi tym samym rygorem formę 
pisemną (jak np. dla pełnomocnictwa 
ogólnego, zapisu na sąd polubowny 
itd.) dla niektórych zaś formę pisemną, 
lecz nie pod rygorem nieważ­
ności umowy, lecz jedynie z tym 
skutkiem prawnym, że w braku formy 
pisemnej istnienie i treść umowy mo­
gą być w procesie udowodnione dowo­
dem ze świadków i dowodem z prze­
słuchania stron tylko za zgodą 
■obu stron tak, że o ile jednak stro­
na zaprzeczy istnieniu umowy lub .jej 
treści i sprzeciwi się temu dowodowi, 
strona przeciwna nie będzie mogła 
udowodnić istnienia lub treści umowy 
i proces ewentualnie przegra, o ile nie 
istnieje przynajmniej „początek do­
wodu na piśmie", tj. jakiś akt pisemny 
(np. weksel, przekaz pocztowy itp.) 
pochodzący od osoby, przeciw której 
dowód został zawnioskowiany a czy­
niący prawdopodobnym zaprzeczony 
fakt, będący tematem dowodu.

W takich wypadkach Kodeks Zobo­
wiązań wyraża się, że odnośna umowa 
„powinna być pismem stwierdzona'1. 
W szczególności powinny być pod wy­
żej podanym rygorem stwierdzone pi­
smem następujące umowy, wzgl. czyn­
ności prawne: umowa przedwstępna 
(art. 62 K. Z.), przelew wierzytelności 
(art. 172), kwit na spełnienie świad­
czenia pieniężnego, łub oddania rze­
czy, jeżeli istnieje dokument pisemny, 
zobowiązujący do tych świadczeń (art. 
223), umowa na.jmu nieruchomości 
i umowa dzierżawy nieruchomości na 
czas dłuższy niż jedfen rok (art. art. 371 
i 404), umowa pożyczki i odebranie po­

życzki, przewyższającej 250.—- zi (art. 
431), umowa pracy na czas życia praco­
dawcy lub pracownika albo też na czas 
przewyższający 3 lata (art. 443), umo­
wa spółki (art. 550) itd.

Rygor rzewidziany na wypadek nie­
przestrzegania formy pisemnej w po­
wyższych wypadkach chociaż nie prze­
widuje nieważności umowy, jest jed­
nak bardzo surowy, gdyż przesądza 
częstokroć .wynik procesu. Celem tego 
rygoru jest przynaglenie stron do pise­
mnego ustalenia treści umowy; przy­
czynia się to do dokładniejszego ob­
myślenia umowy przez strony, prze­
ciwdziała lekkomyślności przy .jej za­
warciu i ułatwia sądowi przeprowadze­
nie sporu, utrudnia jednak zwłaszcza 
w społeczeństwach mniej oświeconych, 
gdzie dość znaczny odłam ludności nie 
jest w stanie dokładnie umowę na pi­
śmie sformułować, obrót gospodarczy. 
Tam, gdzie ustawa żadnej formy nie 
przewiduje, może być umowa zawarta 
w każdej formie przez strony obra­
nej, a więc ustnie, a nawet przy pomo­
cy powszechnie przyjętych znaków 
i w ogóle przez takie zachowanie, które 
w danych okolicznościach nie budzi 
wątpliwości 00' do treści zamierzonego 
przez stronę oświadczenia. O ile jednak 
strony postanowiły same, że umowa 
ma być zawarta w pewnej formie, 
a więc w formie aktu notarialnego, lub 
w formie pisemnej, należy — w bra­
ku przeciwdowodu — przyjąć, że stro­
ny zastrzegły umowy w danej formie 
pod rygorem nieważności.

W .jaki sposób prowadzi się dowód 
z dokumentów?

Należy tutaj odróżnić 4 wypadki: 
albo dokument znajduje się w rękach 
tej strony, która dowód ofiaruje, albo 
w rękach strony przeciwnej, albt> też 
w rękach jakiegoś urzędu, czy też no­
tariusza, lub też w rękach osoby trze­
ciej.

Pierwszy wypadek jest najprostszy: 
strona ofiaruje dowód, przedkładając 
dokument sądowi, celem przeprowa­
dzenia dowodu przez odczytanie doku­
mentu.

Spółdzielcy żądajcie 

KOS TEh PRZYPRAWY RRS9

PRZYPRAWY w PŁYNIE

SPÓŁDZIELŃ! WYTWÓRCZEJ IF
WARSZAWA

W drugim wypadku wnosi strona, 
aby sąd polecił stronie przeciwnej 
przedłożenie dokumentu.

Gzy druga strona procesowa ma 
w tym wypadku obowiązek przedłoże­
nia dokumentu, czy też może się od te­
go obowiązku uchylić i w jakich wy­
padkach? Otóż jeżeli chodzi i t. zw. 
„dokument wspólny" stron, który zo­
stał wystawiony w ich wspólnym inte­
resie (np. umowa pisemna między 
stronami procesowymi zdziałana), albo 
też dokument, do wydania którego stro­
na przeciwna (.jako przechowawca, 
pełnomocnik itp.) jest zobowiązana, 
strona przeciwna ma bezwzględ- 
n y obowiązek przedłożenia tego doku­
mentu sądowi. Jeżeli zaś chodzi o in­
ny dokument, stanowiący dowód oko­
liczności między stronami spornej, to 
strona przeciwna .jest wprawdzie 
w zasadzie obowiązana do prze­
dłożenia lego dokumentu, może się 
jednak od tego obowiązku uchylić, je­
żeli przedłożenie dokumentu narazi­
łoby ją albo jej bliskich (w sprawie 
których mogłaby się uchylić od złoże­
nia świadectwa) na odpowiedzialność 
karną, na hańbę, albo też naruszyło 
tajemnicę urzędową lub zawodową.

Sąd zbadawszy stan rzeczy albo po­
leci stronie przeciwnej przedłożenie do­
kumentu albo odnośny wniosek oddali. 
Postanowienie sądowe, nakazujące 
stronie przeciwnej przedłożenie doku­
mentu, nie może być jednak nigdy 
egzekwowane, tj. nie można na pod­
stawie takiego postanowienia sądowego 
przeprowadzić u przeciwnej strony 
procesowej rewizji i dokumenty prze­
mocą jej odebrać. Niezastosowanie się 
strony do postanowienia sądowego, ma 
jedynie ten skutek, że sąd po rozważe­
niu wszystkich okoliczności może li­
znąć twierdzenie strony, które było te­
matem dowodu z nieprzedłożonego 
przez stronę przeciwną dokumentu, 
uznać za prawdziwe.

Jeżeli dokument znajduje się w po­
siadaniu urzędu, lub notariusza, stro­
na wnioskująca dowód winna przedło­
żyć sądowi wierzytelny odpis tego do­
kumentu albo też sąd może zarządzić 
dostarczenie dokumentu na rozprawę 
lub przejrzenie go na miejscu przez 
sąd.

Jeżeli dokument znajduje się w po­
siadaniu osoby trzeciej, należy rozróż­
nić tutaj 2 wypadki: jeżeli chodzi 
o „dokument wspólny" stron spór wio­
dących, albo też o dokument, będący 
„wspólnym jednej ze stron i osoby 
trzeciej, lub też o korespondencję, któ­
ra stoi w związku z działalnością tej 
osoby trzeciej jako pełnomocnika, ko­
misanta, agenta, lub pośrednika .jed­
nej ze stron, to odnośna osoba trzecia 
jest bezwzględnie zobowiązana do 
przedłożenia dokumentu, względnie 
korespondencji s ąd o w i.
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Sąd przesłuchuje na te okoliczności 
osobę trzecią i — o ile odnośne oko­
liczności faktyczne nie są sporne — 
wydaje postanowienie, nakazujące 
osobie trzeciej wydanie dokumentu, 
albo też oddalające wniosek dowodo­
wy, jako nieuzasadniony. O ile odnoś­
ne okoliczności faktycznie są sporne, 
nakazuje sąd wnioskodawcy wytocze­
nie przeciw, osobie trzeciej powództwa 
o wydanie dokumentu w terminie 
przez sąd wyznaczonym i zawiesza 
ewentualnie postępowanie aż do pra­
womocnego ukończenia tego sporu.

Postanowienie sądowe, nakazujące 
osobie trzeciej wydanie dokumentu 
jest tytułem wykonawczym, na pod­
stawie którego może komornik doku­
ment odnośny osobie trzeciej wbrew 
jej woli odebrać i sądowi przedłożyć.

III.
Po przedłożeniu dokumentu, wzywa 

sąd stronę przeciwną do oświadczenia 
się na dokument. Strona ta winna 
wówczas oświadczyć, czy dokument 
ten uznaje za prawdziwy, czy też za­
rzuca, że dokument jest sfałszowany.

Jeżeli chodzi o dokument prywatny, 
pochodzący od strony zaprzeczającej 
jego prawdziwość, to strona zaprze­
czająca musi fałsz ten udowodnić, 
również musi przeprowadzić ona do­
wód, jeżeli zarzuca niezgodność 
z prawdą urzędowych zaświadczeń, 
zawartych w dokumencie publicznym. 
Jeżeli jednak chodzi o dokument pry­
watny, pochodzący od innej osoby, 
winna strona, która zaofiarowała do­
wód z tego dokumentu, udowodnić 
jego prawdziwość.

IV.
W jakim zakresie dokument stano­

wi dowód?
Kodeks postępowania cywilnego sta­

nowi di o m nie m a n i e,, że t r e ś ć 
doku m e n t u publiczneg o jest 
zgodna z prawdą, a więc, że fakty 
w dokumencie poświadczone rzeczy­
wiście nastąpiły, a oświadczenia .stron 
w dokumencie (akcie notarialnym) za­
warte, zostały rzeczywiście przez od­
nośne strony złożone — or.az, że treść 
dokumentu p rywatneg o pochodzi 
od osoby, która go podpisała. W tym 
więc kierunku nie. zachodzi potrzeba 
żadnego dalszego dowodu.

O ile jednak strona twierdzi przeci­
wieństwo powyższych domniemanych 
okoliczności z dokumentu wynikają­
cych i ofiaruje to na dowód, sąd wi­
nien ten „przeciwdowód" (dowód prze­
ciw dokumentowi) w zasadzie dopu­
ścić i przeprowadzić z tym tylko ogra­
niczeniem, że jeżeli jedna ze stron pro­
cesowych twierdzi, że zawarta między 
nią a drugą stroną procesową umowa 
została w przedłożonym dokumencie 
niezgodnie z jej rzeczywistą treścią po­
dana, a więc strony umówiły się ina­
czej niż z dokumentu wynika, albo 

umowa ich zawiera postanowienie 
w dokumencie nieujawnione, dowód ze 
świadków i z przesłuchania stron, jest 
,.przeciw lub ponad osnowę dokumen­
tu” (art. 265 k. p. c.) niedopuszczalny, 
o ile nie chodzi o procesy z czynności 
handlowych, w których sąd może wg 
własnego uznania także i te dowody 
,,przeciw i ponad osnowę dokumentu11 
dopuścić*

Ograniczenie odnoszące się do tych 
dowodów, zachodzi jednak tylko mię­
dzy uczestnikami czynności, a więc 
kontrahentami. Jeżeli więc chodzi 
w procesie o dowód „przeciw lub po­
nad osnowę dokumentu” zawierają­
cego umowę nie między stronami pro­
cesowymi zdziałaną, może strona prze­

Do kogo należą owoce spadłe na obejm terenie?

Według kodeksu prawa cywilnego, 
należą owoce, które spadły z drzewa 
na gruncie sąsiedniego ogrodu, do 
właściciela tego ogrodu na terenie któ­
rego ów owoc spadł — o ile nie cho­
dzi o teren publiczny.

Jeżeli zatem spadają owoce, rosnące 
na krańcach danego gruntu, na zie­
mię sąsiedniego gruntu, to właściciel 
tego terenu jest uprawnionym je zbie­
rać i zużytkować, jak gdyby były wy­
rosły na jego terenie. Obojętnym jest

(^Terminarz podatkowy na wrzesień 1943

Podatki państwowe
5 września: Wpłata do kasy 

właściwego Urzędu Skarbowego po­
datku od energii elektrycznej, pobra­
nego przez dostawcę w .drugiej po­
łowie sierpnia 1943.

7 września: Wpłata do kasy 
właściwego. Urzędu Skarbowego po­
datku dochodowego od wynagrodzeń 
wypłaconych w sierpniu, przy dołą­
czeniu przepisanego zestawienia za­
trzymanych potrąceń.

10 września: Wpłata do właści­
wej kasy gminnej (miejskiej) dodatku 
wojennego do daniny od mieszkańców, 
potrąconego przez pracodawcę w mie­
siącu sierpniu z dołączeniem przepisa­
nego zgłoszenia.

15 września: Wpłata do kasy 
właściwego Urzędu Skarbowego zalicz­
ki na podatek obrotowy za miesiąc 
sierpień przez płatników, których 
obrót w roku 1942 przekroczył 50.000 
złotych z dołączeniem przepisanego 
zestawienia o obrocie.

20 września: Wpłata do kasy 
właściwego Urzędu Skarbowego podat­
ku od energii elektrycznej, potrącone­

ciwdowód: ten prowadzić także za po­
mocą świadków i przesłuchania stron.

Dowód z dokumentu nie może być 
przez sąd przeprowadzony, jeżeli obie 
strony temu się sprzeciwią.

Tak więc swoboda sądu w dopu­
szczeniu i także ocenie dowodu z do­
kumentu jest postanowieniami Kode­
ksu postępowania cywilnego częścio­
wo ograniczona, ale tylko o tyle, że 
sąd jest wyżej przytoczonymi domnie­
maniami związany. Poza tymi ograni­
czeniami sąd ma swobodę w ocenie 
dowodu z dokumentów, tj. może treść 
tego dokumentu, a więc np. treść umo­
wy interpretować, wg ogólnych zasad 
tłumaczenia woli stron w Kodeksie Zo­
bowiązań (art. 107 i 108) podanych.

przy tym, czy tu chodzi o owoce spa­
dłe z powodu wstrząsów powietrznych, 
lub z powodu nieostrożności ze strony 
zbierających na drugiej stronie owoce. 
Naturalnie nie jest dozwolonym zry­
wanie owoców z drzewa względnie 
z gałęzi, które przewieszają przez płot 
i sięgają ponad teren sąsiedniego grun­
tu. Natomiast można sąsiada, z którym 
się żyje, w zgodzie poprosić, by zezwo­
lił strząsnąć -owoc i potem zebrać go 
na gruncie sąsiednim.

go w .pierwszej połowie września przez 
dostawcę energii.
Podatki gminne, świadczenia socjalne 

i inne opłaty
7 września: Wpłata do kasy 

właściwego Urzędu Skarbowego opła­
ty do Funduszu Pracy od tantiem wy­
płaconych w sierpniu.

10 wrześni a : Wpłata do właści­
wej kasy gminnej (miejskiej) daniny 
od mieszkańcsśw, potrąconej w sierp­
niu przez pracodawców z dołączeniem 
przepisanego zgłoszenia.

10 września: Wpłata do właści­
wej kasy Ubezpieczalni Społecznej 
wkładek ubezpieczeniowych od cho­
roby, wypadków, na fundusz emery­
talny i Pracy, od płac wypłaconych 
w sierpniu.

15 września: Wpłata do kasy 
właściwego Urzędu gminnego (miej­
skiego) podatku odi sumy płac za mie­
siąc sierpień 1943 z dołączeniem prze­
pisanego zgłoszenia.

1—30 w r z e ś ń i a : Wplata do kasy 
właściwego Urzędu gminnego (miej­
skiego) opłat za wodę, kanał i za czy­
szczenie jezdni, według nakazu płat­
niczego.
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OGŁOSZENIA REJESTROWE I STATUTOWE
OBJAŚNIENIE ZNAKÓW: N-ry DOLNE Z PRAWEJ STRONY: Nr ogłoszenia w piśmie i kolejność ogłoszeń kilkakrotna.

CENNIK OGŁOSZEŃ SPÓŁDZIELNI: Ogłoszenia rejestrowe: pierwszy
zł 30.—. Ogłoszenie o walnym zgromadzeniu —

wpis — zł 80.—; zmiany w rejestrze — zł 30.—; za każde ogłoszenie 
zł 45.—. Ogłoszenie bilansu w tabeli— zł 80.—, oddzielnie — zł 160.—.

likwidacyjne —

Zmiany statutów

Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni Mleczarskiej w Repkach z odpo­
wiedzialnością ograniczoną, uchwaliło w dniu 7 maja 1943 r. dotychczasowy 
udział, wynoszący 50 zł., obniżyć do 10 zł. z tym, że przy przystąpieniu członek 
wpłaca 1 zł., a resztę w 9-ciu równych ratach. Również postanowiono znieść do­
tychczasową pięciokrotną dodatkową odpowiedzialność, a pozostawić odpo­
wiedzialność udziałami. Ponadto uchwalono Spółdzielnię Mleczarską w Repkach 
połączyć z Okręgową Mleczarnią Spółdzielczą w Sokołowie. Spółdzielnią przej­
mującą będzie Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Sokołowie, a przejmo­
waną Spółdzielnia Mleczarska w Repkach. Wzywa się wszystkich wierzycieli, 
nie zgadzających się na powyższe zmiany, do zgłoszenia swych pretensji celem 
ich zaspokojenia. Wierzycieli, którzy w ciągu trzech miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia nie zgłoszą się do Spółdzielni, uważać się będzie za zgadzających 
się na powyższe zmiany. Sp. 1017/Ogł. III.

Spółdzielczy Bank Ludowy. Spółdzielnia zarejesrowana z nieograniczoną od­
powiedzialnością w Kalwarii Zebrzydowskiej zawiadamia, iż Walne Zebranie 
w dniu 4 maja 1943 r. uchwaliło jednomyślnie znieść dodatkową odpowiedzial­
ność nieograniczoną członków za zobowiązania Spółdzielni a przyjąć odpowie­
dzialność ograniczoną do 20-łokrotnej wysokości pierwszego zadeklarowanego 
udziału. Stosownie do przepisów § 73 ust. o Spółdzielniach wzywa Spółdzielczy 
Bank Ludowy w Kalwarii Zebrzydowskiej wszystkich wierzycieli niezgadzających 
się na powyższą zmianę do zgłoszenia się ze swoimi pretensjami w przeciągu 
3-ch miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia, oświadczając zarazem gotowość 
do ich bezzwłocznego zaspokojenia. Równocześnie Spółdzielnia podaję do 
wiadomości, iż wierzycieli, którzy w wymienionym czasokresie nie zgłoszą się do 
Spółdzielni, będzie sie uważać za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1043/Ogł. II

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Miłocinie, 
odbytego w dniu 20 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, .że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

' Sp. 1050/Ogł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Słocinie, 
odbytego w dniu 15 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których * wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia uważać się będzie^za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1051/111.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Przybyszów- 
ce, odbytego w dniu 17 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia' uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Spc 1052/JDgł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Łące, 
odbytego w dniu 24 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od teqo dnia uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1053/Ogł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Łukawcu, 
odbytego w dniu 7 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia uważać się bedzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1054/Ogł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Trzebownisku, 
odbytego w dniu 29 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 

udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1056/Ogł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Wysokiej, 
odbytego w dniu 6 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1057/Ogł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Zaczerniu, 
odbytego w dniu 20 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni oraz zmieniono wysokość 
udziału z 25.— zł. od członka na 10.— zł. od krowy. W związku z powyższą 
zmianą Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 miesięcy 
od tego dnia uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1058/Ogł. III.

Uchwałą Walnego Zebrania członków Spółdzielni Mleczarskiej w Nowej Wsi, 
odbytego w dniu 4 marca 1943 r. postanowiono znieść dodatkową odpowiedzial­
ność członków za zobowiązania Spółdzielni. W związku z powyższą zmianą 
Spółdzielnia podaję do wiadomości, że gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
(trzeciego) ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych jeszcze lub spornych, że 
jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu 3 mie­
sięcy od tego dnia uważać sie będzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

Sp. 1059/Ogł. II!.

Spółdzielcza Zlewnia Mleka z odpow. udziałami w Boguchwale zawiadamia, 
że Walne Zebranie w dniu 12 marca 1943 r. uchwaliło zmienić sposób wpłat na 
udział następująco: pierwsza rata — 4 zł., reszta w trzech ratach miesięcznych 
po 2 zł. (dotychczas było w 2 ratach po 3 zł.). Gdyby wierzyciele mieli coś 
przeciw temu zechcą zgłosić się po odbiór swej należności. Sp. 1060/Ogł. III.

Walne Zgromadzenie Spółdzielni Mleczarskiej w Zdziłowicach z odpowie­
dzialnością ograniczoną uchwaliło w dniu 30 maja 1943 r. znieść dodatkową 
pięciokrotną odpowiedzialność członków za zobowiązania Spółdzielni, pozosta­
wiając odpowiedzialność tylko zadeklarowanymi udziałami. Wzywa się wszyst­
kich nie zgadzających się na powyższą zmianę do zgłaszania swych pretensyj 
celem ich zaspokojenia. Wierzycieli, którzy w ciągu trzech miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia nie zgłoszą się do Spółdzielni, uważać się będzie za zga­
dzających s’ę na powyższą zmianę. Sp. 1061/Ogł. III.

Walne Zgromadzenie Spółdzielni Mleczarskiej z ograniczoną od po wiedz ial- 
naścią w Siedlcu, z dnia 11 lipca 1943 r. uchwaliło jednogłośnie połączyć się 
z Okręgową Mleczarnią Spółdzielczą w Targowisku z odpowiedzialnością udzia­
łami. Tym samym zniesiono dotychczas obowiązującą odpowiedzialność dodat­
kową członków, a przyjęło odpowiedzialność tylko zdeklarowanymi udziałami. 
Spółdzielnia jest gotową na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli niezqa- 
dzających się na powyższą zmianę, których wierzytelności istnieć będą w dniu 
ostatniego ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego kwoty po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych lub spornych, wierzy­
ciele, którzy nie zgłoszą się w ciągu 3-ch miesięcy celem spłacenia ich na- 
leżyłości będą uważani za zgadzających się na powyższe zmiany.

Sp. 1074/Ogł. II.

I. RS. II. 63. Postanowienie. Dnia 5 lipca 1943. Sąd Okręgowy w Nowym Są­
czu po rozpoznaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany statutu 
i składu zarządu przy firmie Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza z odpow. 
udział, w Mszanie Dolnej postanawia: wpisać w rejestrze spółdzielni przy po­
wyższej firmie, iż 1) w dniu 30. 5. 1943 uchwalono zmianę art. 4 i 38 sfałułu 
w tym kierunku, iż do a-rł. 4 dodano słowa: ,,spółdzielnia może rozszerzyć swą 
działalność na producentów mleka i jaj z terenu swego działania, nie będą­
cych jej członkami", zaś do art. 38 dodano ust. 7, który brzmi: ,,zwroty i nad­
płaty (zyski) pochodzące z obrotów z nieczłonkami", 2) w dniu 5. 6. 1943 wy­
brano ponownie do zarządu Jana Szynalika. RS. 1063

I. RS. II. 111. Postanowienie. Dnia 1 lipca 1943. Sąd Okręgowy w Nowym 
Sączu, po rozpoznaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany statutu 
przy firmie Spółdzielnia Rolniczo Handlowa ,,Rolnik" z odpowiedzialnością 
udziałami w Krasnem Lasocicach postanawia: wpisać do rejestru spółdzielni 
przy powyższej firmie, iż w dniu 9 maja 1943 uchwalono zmianę § 38 statutu 
w tym kierunku, iż rok obrachunkowy trwa od dnia 1 lipca do dnia 30 czerwca. 
Zmianę § 6 statutu przyjmuje się do wiadomości Sądu. Rs. 1063 a



308 SPÓŁDZIELCA Nr 16

I. RS. II. 29. Postanowienie. Dnia 6 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym 
Sączu po rozpoznaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany statutu 
przv 'irmie ,-Pszczółka'' Soółdz-elnia Rolniczo-Spożywcza z odpow. udział, 
w Łukowicy postanawia wpisać w rejestrze spółdzielni przy powyższej firmie, 
iż w dniu 11. 5. 1941 i 30. 8. 1942 uchwalono zmianę dotychczasowego statutu, 
w szczególności §§ 1, 8 i 38 jak następuje:: Rubr. 2. Firma spółdzielni: „Pszczół­
ka" Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odpowiedzialnością udziałami w Łu- 
l-n\virv. Rubr. Wvsokość udziału, '■ ołat na udział i czas >ch dokon '-/an:a: 
udział wynosi 25 zł; zadeklarowany jeden udział wpłaca się w całości przy 
przystąpieniu, resztę zaś w 2 równych ratach kwartalnych, które zarząd może 
potrącić przy wypłatach za dostarczone produkty. Rubr. 6. ad c) rok obrachun­
kowy trwa od dnia 1 lipca do dnia 30 czerwca. RS. 1063 b

I. RS. II. 59. Postanowienie. Dnia 5 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym 
Sączu po rozpoznaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany statutu 
przy firmie „Zhoda" ogólna spółdzielnia rolnicza dla kupna i sprzedaży z od­
nów, i-d', w Powrożniku. posłanew:a: woisać do reiestru spółdzielni przy po­
wyższej firmie, iż w dniu 24 stycznia 1943. zmieniono § 36 statutu w tym kie­
runku, iż rok obrachunkowy trwa od 1 lipca do 30 czerwca. Zmianę 88 9 i 16 
przyjmuje się do wiadomości Sądu. RS. 1063 c

Rejestracja nowych członków zarządu
I. RS. II. 45. Postanowienie. Dnia 8 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Rzeszowie 

po rozpoznaniu w dniu 8 lipca 1943 sprawy Banku Spółdzielczego w Rzeszowie 
dawniej Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego o wpisanie do rejestru spół­
dzielni zmian postanawia wpisać do rejestru spółdzielni II. 45 następujące 
dane: Członek zarządu Emil Zmełfy. Wykreślono Piołra Fica. Data wpisu 
10 lipca 1943. ‘ ' Rs. 1066

Nr. I. RS. II. 13. Postanowienie. Dnia 14 maja 1943 r. Sąd Okręgowy w Rze­
szowie po rozpoznaniu w’ dniu 14 maja 1943 r. sprawy Spółdzielni Mleczarskiej 
w Stobiernej o wpisanie do rejestru zmian postanawia: wpisać do rejestru 
spółdzielni numer rejestru II. 13. 1. Nr. kolejny wpisu: 6. 5. I. Członkov/ie 
zarządu: Jakub Tokarz, Walenty Dworak. II. wykreślono: Andrzeja Dworaka. 
Jana Szczura. Data wpisu 20 maja 1493 r. Rs. 1066a

Nr. akt I. RS. II. 82. Postanowienie. Dnia 27 maja 1943 r. Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie po rozpoznaniu w dniu 27 maja 1943 r. sprawy Okręgowej Mle­
czarni Spółdzielczej w Białobrzegach o wpisanie do rejestru spółdzielni zmian 
postanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru II. 82 następujące 
dane: I. Członek zarządu: Sfanisław Bożek, II. wykreślono Ludwika Stryczka. 
Data wpisu 7 czerwca 1943 r. Rs. 1066b

Nr. akt. I. RS. IV. 62. Postanowienie. Dnia 5 czerwca 1943 r. Sąd Okręgowy 
w Rzeszoyyie po rozpoznaniu w dniu 5 czerwca 1943 r. sprawy Spółdzielni Spo­
żywców „Zgoda" w Głuchowie o wpisanie do rejestru spółdzielni zmian po­
stanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru IV. 62 następujące da­
ne: I. członek zarządu: Władysława Szul, II. wykreślono Stanisława Florka. 
Dała wpisu 18 czerwca 1943. Rs. 1066 c

Nr. akt I. RS. V. 89. Postanowienie. Dnia 5 czerwca 1943 r. Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie Wydział rejestrowy po rozpoznaniu w dniu 5 czerwca 1943 r. 
sprawy Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Niebylcu do rejestru spółdzielni 
zmian postanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru V. 89 nastę­
pujące dane: I. Członek zarządu Władysław Gutowski, II. wykreślono Jana Na- 
stałka. Dała wpisu: 18 czerwca 1943 r. Rs. 1066 d

Nr. akt I. RS. V. 89. Postanowienie. Dnia 5 czerwca 1943 r. Sąd Okręqowy 
w Rzeszowie po rozpoznaniu w dniu 5 czerwca 1943 r. sprawy Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Niebylcu o wpisanie do rejestru spółdzielni zmian po­
stanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru V. 89 następujące da­
ne: I. Członek zarządu Władysław Gutowski, II. wykreślono Jana Nasłałka. 
Dała wpisu: 18 czerwca 1943 r. Rs- 1066 e,

Nr. akt I. RS. V. 45. Postanowienie. Dnia 16 czerwca 1943 r. Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie po rozpoznaniu w dniu 16 czerwca 1943 r. sprawy Spółdzielni 

7ncda" w Korniakłowie o wpisanie ^o reiestru spółdzielń- z-”’nv zar^adu 
postanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru V. 45 następujące 
dane: I. członkowie zarządu: Antoni Kurek, Władysław Bartnik. II. Wykreślono: 
Józefa Ruparę, Józefa Pelca. Dała wpisu 18 czerwca 1943. Rs. 1066 f

Nr. akł I. RS. V. 12. Postanowienie. Dnia 5 czerwca 1943 r. Sąjd Okręgowy 
w Rzeszowie po rozpoznaniu w dniu 5 czerwca 1943 r. sprawy Spółdzielni Spo­
żywców „Gorliczanka" w Gorliczynie o wpisanie do rejestru spółdzielni zmian 
postanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru V. 12 następujące 
dane: I. Członkowie zarządu: Władysław Lasek, Jan Wiśniowski, Władysław 
Grudziecki. II. wykreślono: Józefa Koniecznego Józefa Płoskonia, Jana Koj- 
dera. Dała wpisu 18 czerwca 1943. RS- 1066 g

Nr. akt I. RS. V. 61. Postanowienie. Dnia 5 czerwca 1943 r. Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie po rozpoznaniu w dniu 5 czerwca 1943 r. sprawy Spółdzielni Spo­
żywców „Nadzieja" w Pstrągowej o wpisanie do rejestru spółdzielni zmian 
postanawia: wpisać do rejestru spółdzielni numer rejestru V. 61 następujące 
dane: I. Członek zarządu: Edmund Pyra, II. wykreślono Ignacego Strzępka. 
Dała wpisu 18 czerwca 1943 r. RS- 1066 h

I. 3. RS. 588. Dnia 19 lipca 1943. Sąd Okręgowy w Brzeżanach po rozpoznaniu 
wniosku firmy Obwodowa Składnica Kółek Rolniczych, Spółdzielnia rolniczo- 
handlowa z ograniczoną odpowiedzialnością w Kozowej o wpis do rejestru 
zmiany statutu i członków zarządu postanowił wpisać do rejestru spółdzielni 
Nr. rejestru I. 3 RS. 588 następujące dane: I. Na walnym zgromadzeniu człon­
ków spółdzielni, odbytego dnia 27 czerwca 1943 zmieniono w całości statut 
spółdzielni na nowy statut wedle wzoru do akt dołączonego. Firma spółdzielni 
obecnie brzmi: Spółdzielnia Rolnicza Zakupu i Zbytu z odpowiedzialnością 
udziałami w Kozowej. Jeden członkowski udział wynosi 25 zł. płatny w ca­
łości przy przystąpieniu na członka. Rok obrachunkowy trwa od 1 lipca do 
30 czerwca 1943. II. Na posiedzeniu rady nadzorczej dnia 27 czerwca 1943 r. 
wybrano w miejsce ustępujących nowych cźłonków zarządu w osobach: 1) Jur­
kiewicza Ludwika, 2) Chojnackiego Michała, 3) Sieradzkiego Zygmunta. Data 
wpisu 19 lipca 1943 r. Rs. 1083

I. RSI II. 92. Dnia 30 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po rozpo­
znaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie 
„Rolnik", Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odpow. udział, w Rożnowie po­
stanawia: wpisać do rejestru spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 
26 lipca 1943 r. w miejsce Helaka Władysława i Wolaka Piołra wybrano do 
zarządu Jędrzejka Emila i Gąskę Mariana. Rs. 1088

I. RS. II. 73. Dnia 23 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po rozpo­
znaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie 
Spółdzielnia Spożywców „Sprawiedliwość" z odpow. udział w Korzennej po­
stanawia: wpisać w rejestrze spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 
29 czerwca 1943 r. w miejsce Kasprzyka Jana wybrano do zarządu Pękałę Józefa.

, , Rs. 1088a

I, RS. II. 32. Dnia 7 sierpnia 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po roz­
poznaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie 
Kasa Słefczyka, spółdzielnia z nieogr. odpow. w Chochołowie postanawia: 
wpisać do rejestru spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 27 grudnia 
1943 r. w miejsce Andrzeja Masnego wybrano do zarządu Krupę Jana.

Rs. 1088b

I. RS. II. 17. Dnia 20 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po rozpo­
znaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie 
Spółdzielnia Spożywców „Ludowiec" w Brzeżnej z odpow. udziałami posta­
nawia: wpisać do rejestru spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 
22 czerwca 1943 r. w miejsce Pasiuta Stanisława i Popardowskiego Jana wy­
brano do zarządu Ciurkę Jakuba i Popardowskiego Józefa. Rs. 1088c

I. RSt II. 189. Dnia 24 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po roz­
poznaniu sprawy wpisania do rejestru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie 
Kasa Słefczyka, spółdz. z nieogr. odpow. w Rożnowie postanawia: wpisać w re­
jestrze spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 16 maja 1943 r. w miejsce 
Wolaka Stefana wybrano do zarządu Hajduka Henryka oraz ponownie Dzie­
dzica Jana. Rs. 1088d

I. RS. I. 134. Dnia 20 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po roz­
poznaniu sprawy wpisania do rejesfru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie 
Kasa Słefczyka, spółdzielnia z nieogr. odpow. w Podolu postanawia: wpisać 
do rejesfru spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 6 czerwca 1943 r. 
w miejsce Forysia Franciszka wybrano do zarządu Marchacza Jana oraz po­
nownie Rakoczego Jana, Pawlikowskiego Stanisława i Sadłonia Stanisława.

-------  Rs. 1088e

I. RS. I. 62. Dnia 22 lipca 1943 r. Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, po rozpo­
znaniu sprawy wpisania do rejesfru spółdzielni zmiany zarządu przy firmie Spół­
dzielnia Nauczycielstwa Polskiego, zarejesłr. z ogr. odpow. w Nowym Sączu 
postanawia: wpisać w rejestrze spółdzielni przy powyższej firmie, iż w dniu 
'8 czerwca 1943 r. w miejsce Leona Białoskórskiego został wybrany do za­
rządu Głąb Bolesław. Rs. 1088f

Rozwiązania i likwidacje spółdzielni
Mianowany przez Sąd Okręgowy w Lublinie likwidator Spółdzielni Mleczar­

skiej w Niedziałowicach z odpow. ogranicz, stosownie do arł. 75 ustawy o Spół­
dzielniach wzywa wierzycieli do zgłaszania swych roszczeń w terminie trzech 
miesięcy od dały ostatniego ogłoszenia pod adresem: Antoni Krawiński, Lublin, 
ul. Lubartowska 2. Sp. 1019/Ogł. III.

Mianowany przez Sąd Okręgowy w Lublinie likwidator Ukraińskiego Gospo­
darczego Objednania z odpowiedz, ograniczoną w Chełmie, stosownie do art. 75 
ustawy o Spółdzielniach wzywa wierzycieli do zgłaszania swych roszczeń w ter­
minie ustawowym, pod adresem: Antoni Krawiński, Lublin, ul. Lubartowska 2.

Sp. 1019a/Ogł. III.

Postanowieniem Sądu Okręgowego w Siedlcach jako Rejestrowego z dnia 
30 stycznia 1941 r. Spółdzielnia Mleczarska w Feliksinie została rozwiązana 
i znajduje się w stanie likwidacji. Wobec powyższego na podstawie art. 76 
Ustawy o Spółdzielniach, wzywam wszystkich wierzycieli wymienionej spół­
dzielni do składania roszczeń w terminie przewidzianym ustawą o spółdziel­
niach. Jednocześnie zaznaczam, że część dokumentów i ksiąg spółdzielni uległa 
zniszczeniu, wobec czego zgłoszenia wierzycieli muszą być należycie udoku­
mentowane. Roszczenia proszę zgłaszać pod adresem Likwidatora z urzędu Bo­
gusza Czyżewicza, Puławy, Parkstrasse 43. Sp. 1027/Ogł. III.

Ustanowiona postanowieniem Sądu Okręgowego w Lublinie, Wydział Rejestru 
Handlowego z dnia 30 czerwca 1941 r. Likwidatorem z urzędu Opolskiej Spół­
dzielni Rolniczej z o. o. w Opolu Lubelskim w likwidacji, na podstawie Art. 76 
Usfawy o spółdzielniach, wzywam wszystkich wierzycieli wyżej wymienionej 
spółdzielni do składania roszczeń należycie udokumentowanych w terminie 
ustawowym pod adresem Likwidatora z urzędu Reginy Sfopnickiej-Czyżewicz, 
Puławy, Parkstrasse Nr. 43. Sp. 1028/Ogł. III.

Mianowany przez Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w Siedlcach likwidatorem 
z urzędu Kasy Spółdzielczej z nieogrąn. odpow. w Sobieniach-Jeziorach, w li­
kwidacji na podstawie Art. 76 ustawy o spółdzielniach, wzywam wszystkich wie­
rzycieli wyżej wymienionej spółdzielni do składania swych roszczeń należycie 
udokumentowanych. Jednocześnie nadmieniam, że księgi i dokumenty należące 
do spółdzielni uległy częściowemu zniszczeniu. Adres likwidatora z urzędu: 
Regina.Stopnicka-Czyżewicz, Puławy, ul. Parkstrasse Nr. 43. Sp. 1049/Ogł. III.

Likwidator z Urzędu Lubelskiego Towarzystwa Handlowo-Kredyfowego w Lu­
blinie z o. o. w likwidacji, zawiadamia, że wyżej wymieniona spółdzielnia jest 
w słanie likwidacji i stosownie do wymagań Art. 76 Ustawy o spółdzielniach 
wzywa się wszystkich wierzycieli do zgłaszania swych roszczeń należycie udo­
kumentowanych w terminie ustawowym, pod adresem Likwidatora z urzędu
R. Słopnickiej-Czyżewicz, Puławy, ul. Parkstrasse Nr. 43. Sp. 1079 Ogł. I

Do Rejesfru Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego w Częstochowie wpisano: W dniu 21 kwietnia 1943 r. przy spół­
dzielni pod firmą „Kasa Pożyczkowo-Oszczędnościowa Pracowników Miejskich 
w Częstochowie", S. 30. Z dniem 1 kwietnia 1943 r. spółdzielnia została roz­
wiązana i wprowadzono likwidację. Na likwidatorów powołano Stefana Pawłow­
skiego, Antoniego Junga, Wincentego Grodkowskiego.

Do Rejestru Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego w Częstochowie wpisano: W dniu 24 czerwca 1943 r. przy spół­
dzielni pod firmą „Kasa Słefczyka spółdz. z odpow. nieograniczoną w Żarkach",
S. 134. Na mocy uchwał Walnych Zgromadzeń członków Spółdzielni z dnia 
27 grudnia 1942 r, i z dnia 17 stycznia 1943 r. spółdzielnia została rozwiązaną 
i otwarto jej likwidację. Na likwidatora wybrany został Józef Sokołowski. 
  Rs. 1080

Do Rejesfru Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego w Częstochowie wpisano: W dniu 24 czerwca 1943 r. przy spół­
dzielni pod firmą „Spółdzielnia Spożywców „Lepsze Jutro" z odpow. udział, 
w Bąkowej Górze" S. 117. Zarząd obecnie stanowią: Sobczyk Józef, Szymanek 
Andrzej i Nowak Józef. Rs. 1080a
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Kasa Wzajemnej Pomocy Funkcjonariuszy Dyrekcji Naczelnej Lasów Pań­
stwowych, Spółdzielnia z ogr. odpow. w Warszawie zawiadamia, że na skutek 
zarządzenia Rzędu Generalnego Gubernatorstwa Wydział Nadzoru Banko­
wego z dnia 17 czerwca 1943 r. Nr. 2748/43 została rozwiązana i przystąpiła 
do likwidacji. W związku z powyższym wzywa się wierzycieli do zgłaszania 
swych roszczeń w terminie 3 miesięcznym od dały niniejszego ogłoszenia pod 
adresem: Międzyzwiązkowa Spółdzielnia Powiernicza z odp. udz. w Warszawie, 
ul. Warecka Nr. 11a. Sp. 1087/Ogł. I

Postanowieniem Sądu Okręgowego jako Rejestrowego w Lublinie z dnia 
15 lipca 1943 r. Bank Spółdzielczy w Krasnymsławie z odpowiedzialnością nie­
ograniczoną Nr. rej. Sp. 90, został rozwiązany i znajduje się w likwidacji.

Ustanowiony tą decyzją likwidator Dzik Paweł, zamieszkały w Krasnymsławie, 
ul. Policyjna Nr 7, wzywa wierzycieli, aby w terminie trzech miesięcy od dały 
ostatniego ogłoszenia zgłosili swoje roszczenia pod jego adresem. Sp. 1091/Ogł. I

Różne
Sygn, akt: I. Nc 1459/43. Dnia 20 czerwca 1942. Sąd Grodzki w Tarnobrzegu 

zatwierdza układ zawarły na zgromadzeniu wierzycieli, odbytym dnia 8 sierpnia 
1939 r. przed Wojewódzkim Urzędem Rozjemczym dla spraw majątkowych go­
spodarstw Wiejskich we Lwowie między Spółdzielnią Rolniczo-Handlową 
„Gleba" w Tarnobrzegu, Stowarzyszeniem z ogr. odp. a jej wierzycieie-n.’ wy­
mienionymi w liście wierzytelności, zatwierdzonej dnia 7 marca 1939 r. Sp. 1090

SPÓŁDZIELNIE
zaopatruje w papiery kancelaryjne i artykuły biurowe

SŁOTWIŃSKI KAROL
PAPIE II

KRAKÓW MIODOWA 7.
Oficjalny dostawca artykułów biurowych 
dla wszystkich nadleśnictw - Distr. Krakau. 

Cennik na żądanie. Wysyłka za pobraniem pocztowym.

LEP sia III <111
najwyższy gatunek „G R 0 M“ 

Ceny hurtowe, wysyłka 
za zaliczeniem.

WARSZAWA, Graniczna 17.
Telefon 671-12

WARELUK [sklep narożny).

STEFAN
MIŚKIEWICZ
CZĘSTOCHOWA, MARIENALLEE 32

Telefon: 1551 i 1552

Zentrala: CZĘSTOCHOWA, Marienallee 32

Papier pakunkowy - tkaniny pa­

pierowe - ■kćonfekcja i galanteria 

papierowa - I3uły - Szczotki

Przedstawicielstwo i Skład Konsygnacyjny
Zakładów Tekstylnych

„STRADOM" A.G. - CZĘSTOCHOWA

Stenografii polskiej i niemieckiej 
oraz języka niemieckiego 

nauczają listownie
Korespondencyjne Kursy 

Stenografii
Lublin, skrytka pocztowa 109. 

Wyczerpujące informacje 
po nadesłaniu zł. 2*-.

SKLEP MATERIAŁÓW PAPIEROWYCH 
SZKOLNYCH i BIUROWYCH

H. MUSIAŁKIEWICZ
WARSZAWA, Jasna 18/20 (w podwórzu)

Telefon 65 610
HURT DETAL
Na prowincję za zaliczeniem.

Sekreiariat Szkoły Handlowej 
oraz Kursów Wieczorowych 

z zakresu spółdzielni i bankowości 
przy ul. Lubartowskiej 13, iel.. 40-73 
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1943/44 
w terminie przedwakacyjnym oraz 
udziela bliższych inform. codz. w go­
dzinach przedp. od 10—12 prócz św. Czytajcie »BibIiotekę Rolniczą«!

MASZYNY do PISANIA i LICZENIA — światowych matek 
z pełną gwarancją sprzedaje 

BIURO MASZYN BIUROWYCH 
Tadeusz Gołębiowski, Warszawa 

ul. Marszałkowska 74/3. Tel. 8-33-20.

Skład Materiałów Piśmiennych i Papieru Pakowego

ZENON PSURSKI, Warszawa 
Marszałkowska 137 + telefon 584-73 
Hurt (Skład w podwórzu) Detal

Prowincja za zaliczeniem

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI 

Lublin, skrytka pocztowa 105 
Nauka wszystkich systemów 
księgowości dla początkujących 

i zaawansowanych.
Informacje po nadesłaniu znacz­

ka pocztowego zł. 3’-.

Marka SCHOLLE
jest określeniem dle zwierzę­
cych preparatów leczniczych 

i pielęgnacyjnych.
Do nabycia w aptekach o ile te 

ostatnie już je posiadają.

„APOGEPHA"
Dr. Starkę

i Mar Biering
Dresden A 19

J^rahóur
Karmelicka 6

Biuro sprzedaży oraz skład papieru na Galicję, Lwów 
Syxtuska 23
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Równomierna sieć rozdzielcza G. G-

TOZEWO1ŁSK W,

53 Oddziały
8 Zakładów fabrycznych

16 Zbiornic jaj
3 Punkty skupu rolnego
6 Składnic

15 Punktów znakowania jaj
5 Hurtowni soli
3 Młyny

I. • |

9 »-JAWOitAW 
' ‘ ŁAŃCUT 1

„Społem" zacpdtuje 
przeszło 5.000 spół­
dzielni spożywców

CENTRALA HANDLOWA

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W G. G.
SPÓŁDZIELNIA Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIAŁAMI W KRAKOWIE

ZARZĄD KOMISARYCZNY: KRAKÓW, KRUPNICZA 5 • SIEDZIBA CENTRALI i ZARZĄDU: ULICA DIETLA 23
DELEGATURY DYSTRYKTOWE: KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 14 — LUBLIN, UL.
KONOPNICKA 3 - RADOM, UL. SŁOWACKIEGO 33 — WARSZAWA, UL. GRAŻYNY 13

FABRYKA; NAMIASTEK KAWYFranciszek Kotulecki
Warszawa

KONOPACKA 19. - TELEFON 10-41-28.

DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

M. PILASKI
ODDZIAŁ: FABRYKA PASZ TREŚCIWYCH

BIURO: WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 36, TEL. 3-38-80

Fabryka i Skład: Warszawa-Praga. ul. Jagiellońska 4 6 Tel. 10-64-10 
UWAGA! Zakup wyłącznie przez Landwirlschaffliche Zenłralstelle!

tielilama — dźwignią handlu.
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Eg z. od 1892 r.

WARSZAWSKA CENTRALA RYB

B. HABICH
WARSZAWA

ll-ga HALA MIROWSKA * TELEF. 67278

Hurt:
ul. Skórzana 10 + Telef. 320-39

Wędzarnia:
6-go Sierpnia 17 + Telef. 808-72

Biuro:
Graniczna 13 + Telef. 605-16

A777/(>/r/7Z

źró-cLŁun.

FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY

CZESŁAW TWAROWSKI i Ska
Sp. z o. o.

Warszawa-Prag a
ul. Stalowa 67 ♦ Tel. 10.25-06

Czytajcie Tygodnik „tZ ohik* 1

Maszyny rolnicze
Maszyny torfowe

Fabryki maszyn i odlewnie żelaza
„BACZKI"- OSTRÓWEK

ZARZĄD KOMISARYCZNY

Poczta Łochów — Distrikt Warschau

Agro-Chemie G.m.b.H.
Krakau, telefon 159-17

tuzydkr d& uprawy

‘Pamiętajcie a czyszczenia ^zaprawiania ziarna siewneąo na zapas stadkiem

Ceresan
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Zdrowe zboże 
zbierzesz, jeżeli przed wysie­

wem za bejcujesz ziarno 
zaprawą

Abcwil jBL
Nabyć można przez Disfriktstellen der Ladwirtschaft- 
lichen Zentralstelle, Krakau oraz przez Rolnicze Spół­

dzielnie handlowe i odnośne firmy handlowe.

Cztg zamówiłeś juz
„Wesołe Glemeutarze**!

IIIIIIIIIIIIIIIHII 
Ogłoszenia 

w 
Spółdzielcy 

dają 
doskonałe 
wyniki!

IIIIIHIIIIIH

Dla każdej Pani najlepsza na obecne czasy
Książka kucharska 
znanej autorki Fr. Gensówny: 

„Zdrowa kuchnia"
Wyszła już z druku w drugim wydaniu.

Kolor, okładka, b. czytelny druk, 20 ilustracji. Cena zł. 15. 
Do nabycia w każdej księgarni. 
Skład główny:

Księgarnia Michał Kowalski, — Lwów, Legionów 19. 
Dla Spółdzielni jako odsprzedawców rabat.

'przijbofij biurowe, części bo maszyn

WAGONY TOWAROWE
SZYBKO OPRÓŻNIAĆ

I załadowywać!

F huLSZĄ 
się a£mcać.7
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